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tte M 8. W2,28 Admi- 
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pwo Ed) Nr. a 


Redaktor i jego zastępca 
od godziny 1 do 2 po Bloga 
WAZUSKI PRENUMYRATY: 
PUEESUMWTRATA misjecdhwe s odbiera- 
njesi nuflerów w sómińbtacjj „Kcha” 
3 s4 1.6, Odndyładie Bó dfrnów © gr. 
Od dzik 1 styc 1054 p, freburgerata 
zamiojscowa s piłesyłką pocztowę wy- 
nos! 2 zł, 50 gr. mies. tub 7 aL kwart, 
(przy zupłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 sL 0 gr. 
Artykuły nadestane bez oznaczenia bo- 
norarjum uważane są ta bezpłatne 
Rękopizów zarówno ażytych jak I oð- 
rzuconych roflakcja nie zwraca. 


Rok IX. Nr. 292 


EZM Konsulat sowiecki we Lwowie 


widownia krwawego zamachu. 


Zabójca wo źnego Majłowa aresztowany. 
LWÓW, 22,10 (tèl. wt.) Wczoraj do gma | moc posterunkowego policji państwow, któ 


konsulatu sowieckiego we- Lwowie 
Pisy ul. Nabielaka zgłosił się jakiś człowiek 
łóry zażądał audjencji u konsula. Po 15 mi 
Ułowem oczekiwaniu petent ów Został 
Plzyjęty przez woźnego konsulatu Majło- 
M. W momencie gdy Majłow zapytywał o 
Pówód wizyty petent wyjął rewolwer i od- 
do Majłowa dwu strzały, zabijając go 
IA miejscu, 
Na odgłos strzałów z sąsiedniego gabine 
Wybieg? funkcjonarjusz konsulatu Iwan 


puj, do którego zamachowiec oddał rów 
dwa strzały raniąc go w obie ręce, Ra 
ny Dźugaja nie są groźne tak, że pozostawio 


20 go na kuracji domowej. 
krzyk rannego Dżugaja wbiegł Z hol 

l wożny konsulatu Gabrjel Mandżi) do któ 
lego zamachowiec równiėż strzelał nie ra 
nifo go jednak. Kule wybiły kilka szyb w 
nuch wychodzących na ulicę. 
Mundżij podniósł alarm chowając się 

0 piwnicy. 
awiący w tym czasie w gmńchu wicekor 
MI sowiecki otworzył okno i wezwał na po 


Obrażony min'ster 


= 


Angielski minister spraw zagranicznych 
Sir John Simon, wysiada z aeroplanu po 
vieździe z kontynentu. Minister Si- 
w wywiadzie, udzielonym prasie 

č oburzeniem odparł zarzuty niemie- 
o ministra Neuratha, jakoby w 
sprawozdaniu posługiwał się zmy 
ślonemi faktami, 


O 
Samoloty polskie w drodze 


z Rumunii! do Polski. 


Bukareszt, 22. 10. Eskadra samolo- 
tów polskich wystartowała do War- 
kawy o godz. 14-ej, Po drodze samo 
dry mają zatrzymać się w Jassach. 


Nowy 


rekord lotniczy. 


„= 


ipac <o 
-D 


Ulm, 

liczasowy rekord na trasie Londyn 

—Australia o 11 godzin, przebywając 

a droge w ciągu 6 dni 17 godzin 56 
minut. 


stralijczyk Charles pobił do- 
Ye 


ry jednak nie mógł w żaden sposób dostać 
się do gmachu konsulatu spowodu Zam: 
kmięcia drzwi od wewnątrz. Posterunkowy 
nie mófł także wejść przez okna, gdyż ok 
na w konsulacie parterowe są okratowane 
Na miejsce zamachu przybyła zaałurmowa 
na policja. Po chwili przez okno ne pierw 
szem piętrzó wszedł aspirant policji Bartu 
zel wraz z posterunkowym Szemralskim. 


Aspirant Bartuzel wraz 2 posterunko- 
wym zeszli następnie na dół i wezwali za 
machowcy do podania cię słowami: 


Ręce do góry, policja. — 
Zamachoówiec podniósł ręce do 


pozwolił się aresztować oraz rozbroić, Po-| „Hart* aresztowano 


jest członkiem OUN i wykonał zamach na 
rozkaz organizacji. 

Sprawcę zamachu odesłano natychmiast 
do nrzędu śledczego a do konsulatu przyby 
li przedstawiciele władz sądowych, proku- 
'atorji oraz województwa. Delegat woje 
wództwa złożył konsulowi sowieckiemu wy 
razy ubolewania wskutek wypadku. 


LICZNE ARESZTOWANIA. 
Lwów, 22. 10 (tel. wł.) Policja doko- 
nała w kołach ukraińskich szeregu re- 
wizyj i aresztować. Skonfiskowano wie 
le obciążającego materiału. 
Po rewizjach w lokalach redakcyj 


góry i|..Nasz Krik“ „Nasz Front“ „Borodba” i 


redaktorów odpo- 


dał następnie swoje nazwisko, dodając, że | wiedzialnych tych pism. 


Zmiany w ustawie o uposażeniach urzędniczych  SEEEFEE 


Łódź, niedziela 22 października 19583 r. 


wędliniarnia 
Mleczarnia 
Restauracja 


Przyjmuje się wszelkie zamówienia 


9999999999999999 


LZZ ZAAL ALALLA AALA RARA RAAR 
Znana ze swej dobroci 


R 


Łódź, Piotrkowska 152, tel. 236-77. 


wydaje codziennie śniadania, obiady i kolacje. 


= u wartki I niedziel 


Specjalność-głowizna (Wellfleisch.) 


wchodzące w zakres sztuki kulinarnej. 


W restauracji wieczorami koncert znakomitego zespołu muzycznego, 


CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem t, j. l-sza strona 40 gr. 
ca w. mm 1 tam. str, 6 łam, w tekście 
© gr. nekrologi 26 gr. swyca. Ib gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 


+ 
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FLAKI 
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P. Antoni Owsiejenko 


EB posłem sowieckim w Rumunji? 


Warszawa, 22, 10 Rozeszły się po- 
głosk, iż w Rumunji, która do tej po- 
ry nie uznawała prawnie rządu sowie- 


mają być zastosowane od 1 lutego 1934 r. 


Warszawa, 22. 10., W niedługim cza 
sie ukaże się dekret Prezydenta Rze- 
czypospolitej zmieniający ustawę o u- 
posażeniach urzędników. Ilość stopnł 
służbowych zmniejszona będzie do dwu 
nastu. Prócz tego zniesione będą szcze 


Najniższe uposażenie 


ble, przyczem wszyscy urzędnicy -za- 


liczeni do danego stopnia służbowego 

pobierać będą uposażenia według 
dotychczasowego szczebla B. 

to jest uposażenia urzędnika żonatego z 

jednem dzieckiem, Najmniejsze uposa* 


tetida sie godzina SprawiedliWoŚci. mamm 


Maliszowie staną przed sądem w końcu tygodnia. 


Kraków, 22. 10. Badania psychjatrycz 
ne w sprawie Maliszów są na ukończe 
niu. Maliszowie będą uznani jako umy- 
słowo zdrowi. Staną oni przed sądem 
doraźnym w końcu tygodnia, Nadmie- 
nić należy, iż dnia 31 października ma 
się odbyć w Krakowie rozprawa o u- 
znanię ojcostwa. Świadkiem w tej roz- 
prawie ma być Mallsz który jednak w 
dn. 31 bm. może się okazać nieżyjącym 

Malisz w momencie gdy się mówi o 
zbrodni dostaje drgawek į ataków ner- 
wowych. Maliszowa jest spokojna. 
zrówhoważona i czeka z rezygnacją 
swego losu, 

Jeśli chodzi o Malisza to miał on in 
teligencię przeciętną, nie wybijającą się 
zbytnio ponad mniej niż średni poziom. 
Nadrabiał jednak zarówno sprytem jak 
i wiadomościami, lakich nabył 

ocierając się o świat i ludzi. 

Posiadał bezsprzecznie dość duży za- 
pas ogłady towarzyskiej, Wiadomośći 
jakie pos'adał były nieskoordynowane i 
chaotyczne, co się da wytłumaczyć tem 
że był samoukiem i wiadomości nie na- 
bisrał pod kierunkiem jak'egoś wycho- 
wawcy, któryby potrafił ująć w pe- 
wien system to wszystko, czem się Ma 
lisz zajmował. Równocześnie uderza u 
Mallisza pewien dziki, nieokiełzany in 
dywidua!'zm, 

Są w jego Życiu epizody, które mi- 
mo wszystko wyglądają zupełnie nie- 
normalnie. Potrafł on np. po zbrodni, 
żonie swojej czynić cierpkie wyrzuty. 
a nawet urządzić jej awanturę, że jest 
nieoszczędna, albowiem z otrzymanej 
kwoty 100 zł. zadużo wydała, a równo 
cześnie sam z reszty pozostałych pie- 
wędzy potrafil bezpośrednio po awan- 
turze kupować jedwabne koszule i in- 
ne przedmioty luksusowe. 


Maliszowie tworzą 


DWA STOGI 


ciekawą zagadkę psychologiczuą 

Urodzona i wychowana w domu lu- 
dzi statecznych : uczciwych, otrzymała 
wcale staranne wychowanie į po skoń- 
czeniu 4 klas szkoły wydziałowej, 1-0 
roku seminarium i kursu buchalteryijne- 
go, dostała posadę urzędniczki w Izbie 
Skarbowej, gdzze pracowała ku zupeł 
nemu zadowoleniu swych _ przełożo- 
nych. Zarówno przełożeni, jak i koleżan 
ki Marii Maliszowej z okresu jej pra 
cy w lzbie Skarbowej wydają jej jak 
najlepszą opinię. 

Po rozstaniu się z p'erwszym mę- 
żem Maliszowa zamieszkała u swo- 
ich rodziców i pracowała jakiś czas w 
kancelarii jednego 

z krakowskich adwokatów. 
Pomeważ matka jej zapadać poczęła co 
raz bardzief ia zdrJwiu i siły jej mie 
dopisywały, , postanowiła Maliszowa 
porzucić posadę i pozostać w domu, a- 
żeby pomagać matce w gospodarstw'e 
Cechowały ją pilność ` pracowitość, W 
domu spełniała najgrubsze posługi, zaj 
mując się praniem bielizny I szorowa- 
mem podłóg, Byla bardzo oszczędna, a 
jeśli kiedykolwiek udało się jej zarobić 
jakiś grosz dzieliła się nim z matką 

Obecnego swego małżonka » współ- 
towarzysza zbrodni poznała w iesieni 
1932 roku. Pomiędzy obojgiem nawią- 
zał się serdeczny stosunek, który potem 
przeszedł w głęboką miłość. 

Konfrontacja morderców z Siisskin- 
dówną odbędzie sę w- najbliższych 
dniach w szpitalu św. Łazarza .na od- 
dziale chirurgicznym. Data konfronta- 
cji zostanie ustalona po  zasiągnięc'u 
opinji lekarskiejjw sprawie stanu zdro 
wia Siisskindównej, zachodz+ bowiem 
obawa ujemnego wpływu zsktnięcia się 
zfrodniarzy z ranną na jej Stan zdro- 


PROMIENIACH. 
ENEA E ATE 


Podpalacza aresztowano. 


Radomsko, 22 października., Wczo- 
raj, w godzinach popołudniowych w ma 
jątku H. Lubom'rskiego Bogusławicach. 
powiatu  radomszczańskiego zapaliły 

się dwa stogi owsa i żyta, 
Oba stogi spłonęły przed przybyciem 
straży ogniowej. Straty  wyrzadzone 
przez pożar sięgają wysokości kilku ty 


i 


sięcy złotych. 

Przeprowadzonę dochodzenie poli- 
cyjne wykazało, że pożar powstał 
wskutek zbrodniczego podpalenia . 

Podpalaczem okazał się niejaki An- 
toni Rutkowskć, robotnik rolny, zatrud 
aiony w tymże majątku. í 
Rutkowskiego osadzono W areszcie 


100 najwyższe 3000 zł. 


żenia wynosić ma 100 złotych miesię- 
cznie najwyższe 3000, Pozatem przewi- 
dywane być mają dodatki służbowe dla 
naczęlników wydziałów 250 złotych 
miesięcznie, dla starostów 200, dla kie 
rowników wydziałów i zastępców sta- 
rostów 100, dla reterentów 25. Sy- 
stem obliczania płac według punktów 
ma być zniesiony. Zmiany w ustawach 
mają być zastosowane od 1 lutego przy 
szłego roku. 


ckiego, ustanowione ma być poselstwo 
sowieckie w Bukareszcie. 

Według tychże wiadomości po- 
słem sow eckim w Rumunji ma być mia 
nowany dotychczasowy posel Sowie- 
tów w Polsce, 


p. Antoni Owsielenko, 
który narazie zachowałby dotychczasc 
we stanowisko i byłby jednocześnie po 
słem w obu krajach. 


Europa — Ameryka. 
Gigantyczne polączenie 
lotnicze, 

Londyn, 22 października. Pułkow- 
nik Lindbergh który obecnie bawi w: 
Anglji, odwiedził w czwartek prezyden 
ta ministrów Mac Donalda. W rozmo*- 
wie z przedstawicizłam* prasy oświad 
czył Lindbergh że będzie już można uru 
chomić letnie połączenie lotnicze na lin 


j północnego Atlantyku, ale jeszcze nir 
a 


podstawach handlowych. 


Andrzei Strug odmówił przyjęcia 


godności członka Akademiji Literatury. 


Warszawa, 22, 10 (tel. wł.). Jak się 
«owiadujemy laureat "nagrody litera- 
ckiej miasta Łodzi 1933 Andrzej Strug, 


odmówił przyjęcia godności członka A- 


Ki włował otmi rzy: osoby. oaza 


adkowy wypadek pod Piotrkowem. 


wi 


Piotrków, 22. 10. — Wieś Adamów, 
gm. Goleszezs, wstrząsnięta została nie 
codn'ennym wypadkiem. 

We wsi tej zamieszkuje małżeństwo 
Hilków wraz ze służącym  Przybyłą. 
Jemu na imię Ludwik, a jej Berta. 

W dniu wczorajszym zasiedli do o- 
biadu. Po spożyciu kilku łyżek zupy 
wszyscy dostali okropnych bólów žo- 
łądkowych. 


kademji Literatury. Odmowa ta wy- 
wołała duże wrażenie w zainteresowa 
nych kołach. 


Jak się okazało, do jadła wsypana 
została jakaś trucizna. 

Wszyscy zostali odwieżieni do szpi 
tala. Podobno otrucia dokonał z w'ezna 
nych dotychczas przyczyn mieszkaniec 
tejże wsi 80-letni Ferdynand S., który 
uciekł i wszelki ślad po nim zaginął, 

Policja prowadzi energiczne: docho- 
dzenie celem ujęcia zbrodniczego 
starca. 


|[rzymotcrowym Fokkerem do Moskwy, 
|Puik. Filipowicz nadal na dawnem stanowisku. ME 


Warszawa, 22. 10. Wrócił do urzę- 


Sowieckie władze lotnicze odnoszą 


| dowania w departamencie lotnictwa cy |się przychylnie do tego projektu. 
|wilnego pułkownik Fivpowicz, który po | emmmmmmmŘŘŘŮŘŮŘŮŮŮ 


zostawał na urlopie po katastrofie z 
pilotem Lswom'ewskim. Wbrew pogło- 
skom pozostaje nadal na swojem stano 
wisku w charakterze dyrektora departa 
mentu lotnictwa cywilnego. 


WARSZAWA — MOSKWA. 


Warszawa, 22. 10. W związku z pro 
jektem uruchomienia linji lotniczej War 
szawa—Moskwa wystartował wczoraj 
po południu trzymotorowym Fokkerem 
dyrektor lotnictwa major Makowski i 
pułkownik Filipowicz narazie do Lidy, 
a w dniu dzesiejszym wystartują 


w dalszą drogę do Moskwy. 


Przedstawiciele polskich władz lon- 
niczych udają się do Moskwy celem o- 
mówienia szczegółów  polsko-sowie 
ckiej konwencji! lotniczej i zorganizowa 
nia stałej linji komunikacyjnej Warsza 
wa—Moskwa, która, będzie dalszem 
przedłużeniem linii Warszawa—Paryż 


Król rewolucjonista. 


"ll 


Król Sjamu Prajadhipok sympatyzuje 

z powstańcami, którzy wywołali reęwe- 

lucię przeciwko zbytniemu europelzo- 
waniu państwa. 


"YI gr Des 


Stryków, 22 października W dniu 
wczorajszym © godzinie 4 popołudniu 
na stacji kolejowej w Strykowie wyda 
rzył się wstrząsający grozą wypadek. 
W chwili wjazdu na teren Staj: poti 
gu osobowego od strony Łodzi na tor 
rzuciła się jakaś młada dziewczyfia, 

Zatrzymać pociąg, będący w peł- 
nym biegu było 

rzeczą niemożliwą. 

Dziewczyna poniosła śmierć na 
miejscu. Koła pociągu pocięty ciało nie 
szczęśliwej dosłowye na cześci. 

Desperatką okazała się 20-letnia A- 
niela Kleszczyńska, mieszkanka wsl 
Szczawin, gminy Dobra, powiatu brze 
zińsk' ero 


WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 


HILLA «TROPIC 


Akademia 
ku czci Chrystusa 'Króla. 


IE Dsiś i däi następnych PODWÓJNY PROGRAM! 


dramat ćowboyski 
w rolach głównych: 


ENESES 
Jak wykazało przeprowadzońe dō- 


chodzenie, przyczyną samobójstwa Kle 
szczyfńiskiej była zawiedziona miłość 


Główne wygrane 
w 3-cim dniu ciagnienia 


Wczoraj w trzecim dnu cłagnienia Ie klas 
sy 28-cj polskiej łote”ji pońswowej wygrane pà 
diy na fumery hastępułace: 

Pó 1000 zł na Nery 16289 165823 

Pó 500 zł. na Nery 77462 96085 161390 

Pó %00 zł. na N-ry 10113 15661 21235 21710 
gfs 5%090) 5095 72009 9198 P5767 188202 
142162 153006 


GIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE. 

Po 10,060 zł. na Nery 45733 100646 

Po 5600 żł. na N-ry 131672 153057 

Po 2000 zł. na N-ry 2363] 94058 

Po 10090 gł. na Nery 59100 124602 

Po 500 zł na-N-rv 38554 64402 

Po 400 zł. na Nery B69 28174 28200 48933 
51280 61459 R9053 1022% 112575 128257 156154 
1575064 


TEZ PUREE ZYJE NOTOW EEO DYSZ D 


pa w. fogech. stawach. artretyzm, nerwobóle 


uśmierza — 


= 
e Balsam Japoński ee", 
La AA A EEA SESA E 
UMORZONE ŚLEDZTWO, 


Łódź 22 października. Jak się dow'a | 
dujemy władze Sądowe utmotżyły śledz | 
0 Pi Lamerto- | 


two przeciwko p. Oskarowi 


Łódź, 22 paździery ka. Dziś o godz. | yi, oskafżonemu ż art. 204 K K 


5i pół w sali Stowarzyszenia Młodzie 


ży Katolickiej przy ul. Gdańskiej 111, DARMO straszak U.P N. 2841| 


odbędzię się urządzona staram sm Toe 
wafzystwa Krzewienia Wiedzy Kató: 


lickiej im. Ks. Piotra Skargi, akademia | 
| 


ku czo Chrystusa Króla. 

Bezpośrednio po akademiji, ne ca: 
tość której złożą się referaty, deklama: 
cje muzyka | śpiewy chóralne itd. od 
będzie się miesięczne zóbrawe Tow: 
Krzewienia Wiedzy Katolickiej. 


DUDER © SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU 


Prosimy nio waż namow om 
a 


sprzedawców, nualiujących pu r 
o łudząco podłaonych heal PAŁ 
ńlach i nazwach, sprzedawać 
samiest orygióalnego pa drü 
5 Fleura Forvil Parik. 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paria 
posiada napis na denku 


„POUDRE FORVIL* 


Poletam$ wsżóchiwińtówei sia 
wody kolońskie | periumy $ Fiewra 
Forvil Patis otz inna zapachy. 


DOKTOR 


Speej. chor. wenerycznych, skór 
tych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjma od © do il rano od # doś wiecz. 
w miedziele i święta od 10 do 12 wool 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 


Speciel sta ehorób wenerycznych 
ukórnych I moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, 
Przyjmaje öd odz. 5 z” 11 AE ed 
y 25 macha eS) leczale, 


Chorzy 


dzięczność. 


i w 
Bełchatów. u! Zamość Nr 1. adds: Y 
N E NC PRĘZSNIZERAA TAS ié 


tel. 149-07) fodz przyjęć vd 9 = 1i í od $> 4 popol. 


SIENKIEWICZA 34 


na ruptvry 
i różne kalectwa 


Pomoc I skutex bez operacji, 
BUPYOBZ, jako t nulieciwa hie wvino sanióćddywać gdyż skuiki dia 
ruśżkiego Š$ Dardzo menezpierznć Rupiura staje shy wiołką jak 
z— ludake | koneita spowodować Może Bunerielne puwikiania Kiszsowe 
Bpocjnine IMGztUCZĘ Dandaże ortób"yezne guumÓwe moj6) metody ubi 
Wais  Fadykalnie  najniebespincznitrjemń | 
u męwszysn Kobiet i dziect Na skrzywienie kręgosiupa przeciw two. 


1 ogł 
fwimóacótwa pochwalne wyśtawiii prol, unitwnrsyt.! Prot, dr, B, Barąca 


e. RAPAPORT ort te LWOWA 
Ran Ag = 


Wółszańskź Nr. 10. Frókt 44:67 tëk 
Przyjmuje 60 0-1 i oa 8-7, UWA Un: Osobiste jewianie się chorych jes 
kontaczna. 


T 
tzeniu ule garbów | tlicy, teen 4utsely GP 

<i>. nych nóg | płaskich bolących stóp. wuialdy 
, 

„A prok dr, A Marizoniór, prot. dr. B, Kióla 

Ubezpieczonych w kasie 
Ta dr 
J. RAPAPO <TU 


(beż zezw.) 850 nabwi wiets 
ie pióro, wysylamy dla zama“ 
wiających  zczarek z 
złota zzwajc. syst “Ankor” 8 
wiecznom szkłem 1 40-letnią 
pKwarancją n nzł, 6,06 lepśży ga 
łunek 6,76 10 kryty ë Sma ko* 
perlami 12 — 16 — èstra pla* 
ski ma xamieniech, 14-10 na rę 
kę damski 
16 Ala 8 dniowy 10—12, 


Adrenować: 


franc | 


lub męski 11,60 14 | 
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PIERWSZY RAZ W ŁODZI. 


j CZŁOWIEK w MASCE 


Kent Taylor i Lona Andre | 
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REEN Kota pociągu MESS) Zdarzenia i wypadki 
posiekały ciało dziewczyny. 


ubiegłej doby. 


(—) Fanka Ordonówna jedzie 
Palestyrty na szereg gościnnych 
stępów. 

(=) Wyrok w procesie o zajścia w 

Łapanowie. które obrona Starała Się 
przedstawić jako wynk nieszczęśliwe 
go zbiegu okoliczności — zapadfile w 
pońiedziałek przed południem. 
(—) W procesie o podpalenie Re'chsta 
gu zbfządzońa żostała osobna Wizyta- 
cja dia prasy. Przesłuchany był robot- 
nik orgamst”4, który miał spotkać 
rżed rokiem Lubbego w okolicy Kon- 
stanzy. Lubbe powiedział mu wówczas 
że jeszcze © mm usłyszy. 

(=) Wczoraj odbyła się uroczystość 
poświęcenia gmachu śląskich technież- 
nicznych zakładów naukowych w Kā- 
towicach. W uroczystości wzięli i- 
dział Prezydent Rzplitej, premier Ję- 
drzejewicz | ministrow'e. 

(—) Wczoraj odbyło się w Król.-Hu 
cie poświęcenie nowowybudowańego 


da 
wy- 


Fzybu „Wielk* Jacek” Obecny na uro- 
czystości Prez, Mościcki zwiedził, ha- 
le maszyn | 


LECZNICA 


ze stałemi lóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


al. Piotrkowska Nr. 90, 
tel 221 72, 


Przyjmałe się chorych wymasgolących 
przebęwnal» w lecenicy (oporońie ele, 
a także chorych przychn zaących, 
9=—4;604.4—71 pół 


"ROMERCJA", Warszawa,  Dziolna 

Nr. 45. Od. 4, 

aa (0 DAARDEUR ENERET TREE RDP PTR PRI 
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ert a Dziś i dni następnych! 5 z 

= sz Po raz pierwszy w Łodzi! d 

Er 

8 p iz RÓCAMBO i ii 
| A E â Film $ensacyjno-salotówy produkcji 1933-34, ny 
sę bm że W rolach głównych PJ 
B.B |0. Rola Normand |! 
0 "u Poj | i Jirmraw Gerald. Fy 
He |: mna mina TĘ 
Y a A Passepartout sleważno ëa 
[4 o mk muzy" IA WREN 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
weneryczuych | moczopłelowych 
powrócił 
Południowa 28 tel. 201-93 
Przyrmujć od 8 = 11 rado 605 — 8 wiećt. 
w medzełe i śwęti od 9 = | 


Dr. med. 


SKRYNŃSKA. 


Chor. skórne | weneryczne 
tkóbnety | dzieci) 


tele f, 1 46-1 0. 


Gnyzamiarzalkzć  ruptury 


yrane Dia skreywio- 
ortopedyczne  tatuczne ręce 


221. 
m toda przyjmuje 


a składam werdyczae oodziękowaa e wislkiemu specjaliście WP. Dyr 

( zsmiostkałemu w bodri prze ul, Wólezaństie, 10 za nadet ünde 
jetne © celowe zaaplikowkne mi bandaży Jego metody Daięki nih zostałem enikowi: 
cie uwoln'eny od przepukliny, zaco ma tem miejscu wypowiadam moją serdeczną 


| 
PODEIYKÓWASTE, | 
| 
f 


(-) KOVZIEJSKI Ł 


|soŁO 


Specjalista chorób wenerycznych | Piotrkowska 56, 


| 


Astmy zastarzałe, różne aasżle 
przywiiejne chorób płucnych 4 uUlecźnińo 
POWIOŁAIA MIOŁUWKEMAĄ OD 1008 ROKU 


80 listów pochwainych jemt do przejrzenia na miès 


scu, opis ieczenia na ządamie bezpłaliy, 


SSSLAIWANSKRI 
Łódź, Brzesińska 28. 


HR MPI! 4 


NIEWIA ZSKIM. FELDMAN 


iel. 159-04 


al. Aaar<ea 5, 
Choroby szórne, weneryczne, 
moczopłćjoww. 


Pezyjmuje od 8 do il 5 do 9 
<$ medzelłe : fw ota He] -a fg 
| m A A A ON WA w | 


WIEjCZYK 


skóroych 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


Przyjmuje 6d8 - 6% raño 4=6 i od 8 = 9 w, 


Loktór 


WOŁKOWYSKIMKLACZKO 


Cegielniana 4, tl. 0160|tkor uszu, nosa, gardłai krtani, 


| Chor. weneryczne, motzopłciowe 


1 skórne 


od 9 —115—9 w. w niedz. 
w, od y. 9 — 1 w poł. 


Początek o godz. 12ėj. 


CHOROB (CIU | 


| ANNY ONDRA 


w superfilmie R a | 


i reżyser 


rirse Karol LAW! 
podlotków 


Na pierwszy seans miejsca od 54 gr, 


Wielka kradzież przędzy jedwabnej EE 


BIEGA z magazynów Banku Depozytowego. 


Łódź, 22 października. Władze śled- |niku. Dalsze poszuk' wania sprawców 


cze w Łodzi zadlarmowane zostały wia 
domością o żuchwałem włamaniu do= 
konanem do magazynów Banku Depo- 
żytowego, mieszczących się przy ulicy 
11-g0 Listopada 95-97. 

Włamywacze pod ósłoną fiocy żfo- 
bil wyłom w murze magazynów i do* 
stawszy się do whętrza zrabowalł 66 
paczek surowej pfzędzy jedwabnej = 
przedstawiającej wariość około 11.000 
złotych, Z tube tym włamywacze 
zbiczii w niewiadomym kierunku. Przy 
Puszcza należy, że włamywacze wy- 


wieźł przędzę wożem, względnie sa- 
mochodem. 
Kradzież zauważono nad ranem i 


niezwłocznie zaalarmowańó policję 
Przeprowadzone dochodzenie wstęp 
ne nie dało natazie pozytywnego Wwy- 


III 


Łacinanie wę, seplenienie bełkotanie i wzrel- 

kie zboczenia mowy usuwa radykalnie w naj- 

królszym czasie a t tżetykń, kobiet 1 deivei 
we wieku »: elnym jedyny 


lantad Lora, Ua igtająt Ch się 


Łódź, ul. Wólczańska nr. 10 


m, 17, front parter 
tel 2241-77 
Godziny przyjęcia: od g. 10=1 i 3—7 


Lexarz dentysta 


D. TONDOWSKA 

ul. Główna 61; tel 174-93 
przyjmuje ód 9 = 213 — 8 

własna pracownia zębów sztucznych: 
ceny khecznic. 


Dr Met 


Mikołaj. Bornstein 


Choroby kobiece 1 aknskerja' 
powrócił 


Rzgowska 5. Poda i 
Telefoń 191-08, 


Przyjmuje od 10-61 dò 12-06] I 6d 156] do t-al 
mRNA 2 i AN O M MM 


Dorota LEWY 


choroby płuc 
(kocntgeu 
PIOTRRKOWSKA 124, 


p zymae od 5 — 7. 


F. Rosałowski 


Choroby kobiece i akuszerja 
przepro wadził się na ul. 


Piotrkowską 161 iiis 


215-75, 
przyjmu e od 5 — 7 popòt: 


Dr. med, 


akusser - gińckolog 


powrócił 
Zawadzk1 10. 


ray mów 6d 10 = i? od ð= © pa peł 


H. $SZUŃACHER 


Choroby skórne ' wenóryczne 


Przy mae cbdzieknie GA iV, — 4 ppł: 
bd é — 9 wiret, w medziele ' święla 
od lv — w pał 
Ceny :eeżnicowe. 


Dr. Med. 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmaje 12 - %i od $ - 8 po poł 
Ceny lecznicovye. 


Teleton 155- 77, 


Tel. 148-62 


zuchwałego włamania trwają, 


DR. MED, 


KDyradńska (0! CHI UMOWA 


Chor, kobiece | akuszeria 
przyjmje od 3 — 5 i pół, tel, 11365 
PIŁSUDSKIEGO 69 róg Naurbowicza. 

OOOO KE OJ PO PLZ 1 RA 
CHOsYCh NA PARALIZ 


atretyzm-reumatyzm 
ishias i t. d, skutecznie leczę mpomocą 
radykalnych stosowanych masaży 
i elektryzacji, 

Posiadam liczne podziękowania i uzmnik 
Qypl. masażysta A KOŹMINSKI 
KRUCZA 6, tel, 225-67. 
Wypożyczam skrzynkę do kąpieli elektr. 


1044 PRACĄ zapewnione, wyńczam 82) 
dełkowania oraz puloverów na drutach 
haftów ręcznych i maszynawych wenecką 
robotą filet Przyjmuję toboty po cenet! 
przystępnych: : Kaufminowa, Zgierska 16 
prawa of, T piętro m. 29 


A. MEBLE sypialnia brzoza, różn, piradi 
du, dąb pokoje stołowe, orzech gardr robi 
łóżka. kredensy, stoły, pokój stołowe uży 
wany sprzedaje tanio na faty, zemienił 
stolarnie K. Gałara, Warszawska 16. tele 
fon 23180, 


b- 
NA WYPŁATY! Damskie i męskie plasë 
cze pulowery swetry, wełniańe towary 
w wielkim wyborze — poleca Leon Ru 
baszkia, Kiliństdego 44. 


BIŁUTERJĘ, SREBRU «mity 
ombardowe kupilję płać! 
LL weny. Zakład Jabłjerski 


yore 
1 Fijatko, Piotrkowska 7. 


Ltote 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na łatę konfekcja, obuwie bielizna 
manufaktura, firanki. Piotrkowska 37 * 
podwórzu. 


EO W O OZ A R AE. 
to k dła Ag Ardy gt 
wa a. Komplety kit, Pir 
miki kase” wa, ało używane: 
Łowicz Qierasiewiez. Cukiernia.” 


RESZTA! na ubrania, paltacuknić dame 
skie i muńdark ożkolńe najlasiej można 


dostać w lirmie J. Wasilewska Piotrkow 
ska 102. tel 144-064. 


NA AASADGIŁ sądzenia Pana Woj” 
wody Łódzkiego s dnia 15/1X.1938  rokth 
po 240 E D, Urzęd. Ne, 19: obno 
sprzedaż gazet i czasopiem może być 

portowuna tylko przes osoby, które 
czyty lat 15, zaopatrzone w odpowiednie l 
gitymacje  fotografją .zaświadczone pr“ 
hurtownię guaet, tudzież przepisową czapkt 
W zawiązku £. powyższem rozporządeniew 
hurtownia gazet „PROMIEŃ* Piotrkow 


ika 81 sg dńlem dzisiejszym rozpoczyna f* | 


estrację i wydaje przepisowe legitymacje 
ötaž czapki, osobom pragmęcym się zająć 
tożnożnym kolportażem gázet. 


O — e m EZ 0 M WR W M 

ZAGINĄŁ bilet słażbowy ua imię Regin) 
Każmierczakowej, wydany przez Łódzkić 
Elektrycznie Koleje Dojażdowe ża Nr, 838. 


OTOMANĘ  skrzynkową, tapczan, leżankć 
krzósła dębowe, sólidrm robota tanio spf” 
dam: Kilińskiego 160 Przeździecki. 


KOSTJUMY, Płaszcze i Futra wykonuj? 
krawiec damaki Mazurek, Nawrot 32, tel. 
Nr. 153-65. 


NAGRODA: 15 zł. za podunie adresu k” 
biety, która pobiła panią chrzeżcijankć 
i jej wynka 11 paździerika na piten dzi” 
cięcym w parku Staszica, Dyskrecja zapo” 
niona, Wiadomość udżłelić p, Golińskiem” 
Piotrkowska 112. | 


DO KRAWIECZYZNY przyjmę uczennic 


Zawiśży l S, m. t ü pP: i 

SPOWODU WYJAZDU sprzedam piwis” 
nię wraz » mieszkaniem I meblami lub be: 
mebli, Wiadomość: Plac Kościelny 8, m. 1% 


SZKOŁA PSÓW mu sezon zimowy zosłani” 


lis, 


KONZE ZA 
OKAZYJNIE sprzedam tanto otomanę 97 
| wanową, al. Krucza Ne, 4, m. 13. 


CHIROMANTKA ,Sybilja* powie Ci Two 
je szeżęście i prawdę, odgadnie wszystki 
cierpienia patrząc w oczy, —Przyjdź! prz” 
kodaj się! ul, Żeromskiego Nr, 108, TI we) 
ście, II piętro, m. 49. 


TANIO dö sprzedania tóżka dowe tacho) 
fuson 1] Listopada 38 stolarnia. 

SKLEP spożywczy do sprzedania uł. 50419 
wa 15, 1 


i 


ukoń ' 


| 


otwatta 5.XI, 38 r, Śżosa Zgierska 41 Ado | 


Nr. 292 


Kiedy spełnione zostanie votum narodowe ?| 


Przyszły symbol stolicy. 


Potężne rozmiary Świątyni Opatrzności Bożej. 


Warszawa w październiku. 

Na terenie lotniska mokotowskie 
go, na skrzyżowaniu al. Sejmowej, ul. 
Uniwersyteckiej ¿è alei Wielkopolski, 
pie wzniesiony kościół  Opatrzno 
ści. 

Świątynia miała być wystawiona 
w wieku XVIII jako votum ufumd wa 
ne przez naród polski dla uczczeria 
prac Sejmu Czteroletniego, który pow 
ziął specjalną uchwałę. Niestety w cza 
sach późniejszych uchwała ta n'e mo- 
gla być zrealizowana. 

Polska Odrodzona i Zjednoczona 
nie zapomniała jednak o tym ślubie. 
W roku 1921 Sejm potwierdził uchwa 
łę sprzed wieku i powierzył wykona- 
nie jej ministrom robót publicznych i 
wyznań religijnych i ośw'ecenia publi 
cznego oraz władzom kościelnym i 
zarządowi miasta Warszawy. 

Swiątynia Opatrzności, w myśl *n- 
tencji Szjmu, ma być pomnikiem wie- 
czmotrwałym, będącym jednocześnie 
odzwierciedlen'em 
dzisiejszych zdobyczy technicznych 
w dziedzinie budownictwa. W koście 
le mają być odprawiane codzienne 
mszy św, na intencję pomyślności Rze 
czypospołtej i za duszę wszystkich 
Polaków którzy zginęli w walkach. 
Mają tam odbywać się wszystkie uro 
czystości narodowe. Tam też znajdą 
tw specjalnej krypcie wieczny spoczy 
hek zwłoki osób dla Polski zasłużo 
nych. 

W roku 1931 rozpisano. konkurs 

zamknięty, zapraszając jedynie najwy 
bitniejszych architektów polskich. Wy 
różniono odrazu profekt architskta Bo 
hdana Pniewskiego, jako „posiadający 
niezwykłe walory artystyczne i naj- 
bardziej nadający się do realizacji". 
l, Arch. Bohdan Pniewski, zaprojekto 
wał gmach świątyni w żelazobetonie 
ze względu na to, że kościół tych roz- 
miarów wykonany w cegle byłby za- 
bardzo kosztowny. 

Operując żelazobetonem jako pod- 
stawowym materiałem arch. Pniewski 
zaprojektował dzieło potężne w wyra- 
žie swej monumentalności i jednocze- 
Śnie odznaczające s'ę lekkością i wy- 
twornością ogólnej sylwety gmachu. 

Konstrukcja — żelazóbetonówa ze- 
wnątrz pokryta będzie płytami kamien 
nemi, prawdopodobnie z piaskowca, — 
wewnątrz zaś wyłożona płytami mar- 
murowem' I drzewem. 

Do świątyni prowadzą szerokie mo 
numentalne schody. Posiada ona od 
frontu pięć wejść, wtem jedno główne 
Szersze dd pozostałych. Bezpośrednio 


Antoni Marczyński 


wejdziemy do części świątyni 

o wysokości 90 m., 
przeznaczonej dla wiernych, obliczo- 
nej na 4 tysiące osób, — Przed nami 
znajdować się będzie na podwyższe” 
niu prezbiterjum rozszerzone, a nieco 
wyżej i dalej prezbiterium mniejsze. 
Za nim zaś wysoko olbrzyrni ołtarz. 

Z obu stron powstaną nawy bocz- 
ne, oddzielone od środkowej nawy ko- 
Ścioła szeregiem masywnych kolumn. 
Zakończeniem naw bocznych będą ob- 
szerne 5-ciometrowe schody prowa- 
dzące do podziemi kościoła do krypt 
dla zasłużonych oraz do kaplicy po- 
grzebowej. Z obu naw bocznych wej- 
ścia prowadzić będą do zakrystji i sal 
reprezentacyjnych. 

Wejście do świątyni dla Prezyden 
ta Rzeczypospolitej, ministrów i du- 
chowieństwa 
znajdować się będzie pod ołtarzem. 

Stamtąd dostojnicy udadzą się b”z 
pośrednio do prezbiterium. W _prezbi 
terjum mniejszem ustawione będą tro- 
my po lewej stronie dla arcyb'skupa, 
po prawej dla Prezydenta Rzeczypo 
spoftej oraz stalle dla duchowieństwa. 

W prezbiterium szerszem. przewi 
dziano 500 miejsc dla przedstawicieli 
Sejmu, Senatu, rządu, wojskowości i 
t. d. W nawach bocznych zarezerwo- 
wano. miejsca dla dyplomacji. 

Ołtarze, schody miejsca dla ducho 
wieństwa 

wyłożone będą białym marmurem. 

Stalle biskupie, trony arcybiskupa i 
Prezydenta wykonane będą w drze- 
wie. Pasy ścian mędzy oknami prze” 
znaczono na freski. Zawieszone tu bę 
dą również tkaniny figuralne. Rozety 
i okna będą ozdobione -w'trażami. 
Szczególnie pięknie wyglądać będzie 
toseta witrażowa nad wejściem głów- 
nem do. świątyr. 

Najwyższa część kościoła dominuje 
nad placem, Znajduje się ona na pierw 
szym planie bezpośrednio nad wci- 
ściem do świątyn. Kolumnada o wy” 
sokości 7:do 10 metrów otoczy. kościół 
ze wszystkich stron, jak plac św. Pio 
tra w Rzymie. 

Dojazd do świątyni odbywać sę 
będzie”od śródmieścia aleją Sejmowa, 
Prezydent Rzeczypospolitej i <dygnita 
rze dojeżdżać będą al.  Wielkopolsk:. 
Weidą oni do świątyni wejściem repre 
zentacyjnem. Na placu głównym przed 
kościołem przewidziano miejsce 

dla 25 tysięcy wiernych i wojska. 

Pozatem przewidziano .3 -~ tys. m. 
kw. terenu dla parkowania samocho 
dów. Przed wejściem  reprezentacyj- 


nym powstanie plac- mnieiszych roz- 
miarów. Tam stawać będzie szwadron 
honorowy i wojsko. 

O imponujących rozmiarach Świą” 
tyni świadczy, że w swej naiszerszej 
części posiadać będzie szerokość 60 
m. i długość 112 m. Wieża ' świątyni 
będzie najwyższa w Warszawie — 

wysokość 100 m, 

W Polsce całej wyższą od niej jest 
wieża klasztoru Jasnogórskiego w Czę 
stochowie — 123 m. Kubatura świąty 
ni wyniesie 251.961 m. sześć czyli prze 
szło dwa razy więcej mż kubatura 
gmachu Banku Gospodarstwa Kraio- 
wego. 

Kiedy będzie spełnione wotum Sej 
mu Czteroletniego i Polska otrzyma 
świątynię Opatrzności? 

Trudno w obecnej chwili na to py 
tanie odpowiedzieć. Na przeszkodzie 
w realizacji. projektu stoją nie wzglę* 
dy natury technicznej — lecz 

brak odpowiednich funduszów. 

Niewątpliwie jednak kraj cały po 
śpieszy ofiarnie z pomocą komitetowi * 
przyczyni się do wzniesienia świątyni 
Opatrzności w czasie jaknajkrótszym. 

Plan jej już jest. Teren pod budowę 
będzie . wkrótce przez lotnisko zwol- 
niony. Kolej teraz na of'arność snałe- 
czeństwa. w. 


— 


Trzy strzały do tenor 


Policja szuka zagadkowego piłkarza. 


Zamordowanie popularnego 
amerykańskiego Lamberta w mieście 
Alabama jest najdziwniejszym i na bar- 
dziej- niepokojącym opinję w ostatnich 
czasach wypadkiem kryminalnym., 


Lambert i jego. narzeczona, panna 
Robertson, spotkali się krytycznego 
dnia o 10 przed południem w studio ra- 
djowem, w którem tenor 


nagrywał płyty, 

Stamtąd pojechali oboje autem w kie- 
runku lotniska, koło którego na chwi 
lẹ zatrzymali się.. Narzeczona ujrzała 
za wozem zamaskowanego mężczyznę 
herkulesowej budowv i wskazała go 
Lambertowi. Ten nie ruszył naprzód, 
ale wysiadł z wozu i podszedł do nie- 
znajomego. 


Rozmowa obu mężczyzn trwała kil- 
ka minut, poczem obaj zbliżyli się do 
auta i zamaskowany powiedział: „jestem 
detektywem i mam rozkaz oboje pań- 
stwa 

dostawić do policji!“ 

Nie czekając odpowiedzi, wepchnął 
Lamberta do wozu, usiadł sam przy 
kierownicy i zawrócił w szybkiem tem- 
pie do miasta. Oboje aresztowani zau- 
ważyli że auto nie zmierza do policji, 
ale przejechawszy przez centrum, zna- 
lazło się na przedmieściu, 


Przed pewną willą zamaskowany 
mężczyzna zatrzymał wóz i kazał na- 
rzeczonym wysiąść, poczem wyciągnął 
rewolwer. ‚Przed oddaniem policji mu- 
szę państwa zrewidować“ — powiedział 


M 


7 ddr 


Mak -: 


alowniczy zakatek. 


Hercegowiny Mosta rze istnieję most przez 
zbudowany jeszcze za czasów rzymskich 


Poznasz ie po.ślubie.. A teraz, żegnamycić do Laboratorium... Dałem słowo 
cię: Rituś. i i... — Więc odejdź,.. jeśli możesz! 
Z pozorna rezyenącia wyciaznęła o0-|— odparła z zwycięskim uśmiechem; 


bie rece. do pożeznalnego uścisku, uię:|nagłvm ruchem rozchvliła kimono i wtu 


ła ieco;dłonie łagodnie. lecz mocio 
przyciagneła ku sobie tak. że 


łv jei piersi. 


iihła jego twarz pomiędzy białe pazór- 
dotknę-| ki swoich piersi... 


tenora | 


— -Placzego-dopbiero po ślubie? — ' ROZDZIAŁ XVI. 
spytała stłaumionym glosem i powoli poj W pewnei chwili prefesor Jan Skai- 
woli: zaczeła sie przechylać wstecz, po-| ski ocknał się ze Snu, Że zdziwieniem 
ciągając Jerzego za soba. — Dlaczego? |stwierdził na budziku którego  liczbv 
-— Rito.: miejże litość nade mna, —|i wskazówki fostoryzowały seledyno- 
prosił. czułac że krew mu nabieza do|wo w ciemnościach. iż jest zaledwie 
ułowv woraca fala pożądania. — Czy|dziesieć minut. po. północy. 
nie rozumiesz: co to dla młodewo meż* — Myślałem że dochodzi szósta, — 
czyznv tak dłuca abstynencia?. A ja. od; westchnął; — jestem już tak wspania- 
dnia w którym cie poznałem... nigdy! | le wypoczęty... wyspany....— winawiał 
Ani razu!... Wiec nie kuś. bo... bo... Czyj w Siebie. 
nie rozumiesz. — wvbuchnał. — że każ Ncciło go. bv wymknąć sie cichuteń- 
de sam: na sam z toba... tutai... w tvm| ko do pracowni, lecz w samą pore Drzv 


Powieść filmowa. 


jów. przedsiebiorców. 1 przvnete dla 
ich klientów. lubieżnych samców: któ- 
rvch każde spoirzenie mnie kalało... 
Mój pierwszy kochanek bvł moim dre- 
czycielem. katem!... A teraz. kiedy całe 
ta piekło przeszłości mogłobv zniknać 
raz nazawsze. kiedy poznałam ciebie. 


STRESZCZENIE POCZATKU. 
Tancerka Rita Holm, występujące w kabarecie 


«Alkaznar* w Warszawie jest na urlopach szpiega 
“Don Pedra“, właściciela sklepu -Fafonja", Zako- 
thal się w niej uzyskując wzajemność Jerzy Skal. 
ski, syn i współpracownik profesora, kierownika 
“Polskich Zakładów Chemicznych“. Na rozkaz Don 
Pedra Rira wykradła dla Don Pedra Jerzemu kla. 


cze do Zakładow, celem zrobienia odcisków wo-| [urku, kiedy mogłabym znaleźć bezpie- | buduarze.. w tei atmosierze... fest dla | pommiał sobie. iż svn tam pozostał i 
skowych. Jerzy spostrzegł zgubę i począł poręcz. | nsn., azyl w waszym domu i szczeście | mnie męką?! orzepisuje na maszvnie dokumenty, 
kowo szukać kluczy. Tymczasem klucze przynie- przy twoim boku. teraz mój zły los... — Więc czemu się męczysz? liktóre bedzie trzeba jutro przedstawić 


riono spowrotem i podrzucono przez otwór w AZ | 
ścianie. Jerzy powrócił do domu nie wiedząc o ni-| — tiie dokończyła. Zwiesiła głowę ni- 
za sko na piersi a w oczach jei zabłvsłv 

Rano ojcice zodemonstrował przed nim swój łzy 
nowy wynałazck: promienie wstrzymujące motor, 
famoloty i tanki były wobec nich bezeilne. 

Dr. Martel wysłał wślad za Ritą wywiadowczy. 
niç, która weszła za niş do sklepu „Eofonja*. Don 
Pedro miał się jednak na baczności. Agen'kę 
wprowadzono do jednej r cel dla prób nowych 
płyt Tu nic nie przeczuwający  wywiadowczynię 
zamknięto i uśpiono gazem, Potem wzięto ję dą pi- 
wnicy na tortury i dowiedzisno się niej. wszy: 
stkich tmjemnie. Rita wyszła ze sklep wstrząśnię. 
ta. Następnego duia Pedro. zjawił się u niej i-zn. 
wiadomił ją że muszą uciekać, ba są zdemaskowa. 
ni. Przedtem Rita musi ściągnąć Jerzego da ciębie, 
a Pedro tymczasem wykradnie plany x lsborator- 
jum. 

Jerzy obiecał tymczasem ojcu że przepisze: w 
nocy pa maszynie zapiski odnoszące się do wyna- 
larkn dla komisji, która miała przyhyć nazajutrz. 


Lomisii. 

-— Na nic bv mi się to nie zdało. Jù- 
rek mnie napewno zapędzi do łóżka... 
Niema innej radv tylko trzeba starać 
się zasnąć ponownie. Trzeba. być na ju 
tro w takiej formie. by człowieka żad- 
ne pytanie tych sceptyków. nie wvtrą- 
cito z równowagi ducha, Juręczek mia? 


mnić?! — zaszżemrał mu przv uchu jei 
szept. namiętrv kuszacv. niezwvciężo” 
ny. — Mówfsz tylko o sobie. a.'czy nie 
widzisz. co się dzieje ze mna?!.. Czy 
chcesz: bym padła w ramiona pierwsze 
mu lepszemu? W takich chwilach, jak 
ta wszystko fest możl... 

— Nie! — krzvknał. wstrząśnięty 
de złebi tem wyznaniem. — To niepraw |racie. kochanv+ zacnv chłopak... 
da! Zabraniam ci tak mówić! Tv nie by-| .W nielicznych chwilach odpoczvn- 
łabvś dziś zdolna do tego. -Zabranfam |Ku profesar Skalski najcześciej rozmy* 
ci miotać takie oszczerstwa na ' siebie | Ślał o Sviiu. o iego przvszłości lub roz- 
samą! tkiiwiał sie wspomnieniami -z -okresu 

- Masz racie, — przyznała poważ-|dzieciństwa Jerzego. l z tem zasypiał 
nic, — nie bvłabvm iuż zdolna do tego... |zazwvczai lecz dzisieiszei nocv sen nie 
Ale nie możesz mi .zabronić, bym w|cliciał powrócić. Jakaś zmora wypło- 
chwilach pokus nie wspominała w my:*|Szvła go 7 svbialnf ; mackami złych 
śli moich: dawnvch kochanków... sko-|rrzeczuć Ścistęła serce uczoiiego. 


— Rituś! Nie rozumiem doprawdy... 
Zaledwie wvpowiedzfał te słowa: 
wielki szafkowy zegar w jadalni zachły 
spal sie i jego niski dźwiek zawibro” 
wał w powietrzu melodyinie. Zadźwię” 
czał ieden raz. 

— Pół do dwunastej! — Jerzy Skal- 
ski załamał rece i zerwał-sie z kozetki, 
— O. Boże, jak ta godzinka zleciała nam 
szybko! Rituś. ogromnie -mi przykro. 
ale... ale ia naprawde musze tuż odejść. 

— Chcesz odeiść? Teraz? 

— Nie chcę! Nie chcę. lecz mu- 
sze. niestety... Boru dzięki nie jesteś 


—- —PLoo>o>o LM 


Ojcu kazał położyć się spać i wyjechał do miasta |tak chora jak sie obawiałem. wfec... nh > , 3 
“Rita była owna jego piryjasdem a wie | |— Chora, chora. chora.. Oezywi- |ro tv-mnie' nie chenap: Ach jak oni|  — Dlaczego nie słysze maszyny? 
demość o zamiarze przedstawienia jej staremu | ścję, że nie mam grvpv: ani zamalenia | Puie Korato pieścili Sypialnie dzieliła od pracowni dość 


Skalskicmu jako narzęczonej wstrząsnęła nią do 


oskrzeli... Ale nerwy! Moje nerwy są 
elebi 


dzisfai w stanie takiero rozstrohr. Że... 
— Na nerwv znam doskonałe lekar 
stwo — wtrącił Jerzy z  szelmosk'm 
uśmiechem. 
— Jakie? 
— Eecch. cie ciagnii muie za język. 
— Jakie? No powiedz. proszę... 


aT BAVSKĄ , ©sgkawoŚćm_ 


Osunęła sie nawznak. nagłym. niby obszerną iadałnia Í kikcumetrowv kurv- 
mieumyślnem. szarpniecieim za rece o- |tarzyk. plus troie zamknietvch drzwi. 
balia go na siebie. ; wpfła się ustami w| [a droga wiec łoskot maszyny do. pisa- 
iezo usta... mia nie mógłby tutai dotrzeć» zato 9- 

— Ritug, — ieknał. kiedv im  tcliu|knem! Spowodu upałów zamykało sie 
zabrakło i zdoła. wreszcie oderwać |w gmachu wszystkię okna na dzień a 
wargi od jej ust vachńacvch. Socży*| dmvkało sie ie na cała noc. 
stych. nabrzuiiałych. 0d DZZZUDIIA, " Dlaczegóż tedv łet nie słyszę? 


ia.. ia tSfą4 RISZEm. 


Nie miałam domu. pedziłam tuła- 
czy żywot cyrkówki. dopóki nie „awan 
sowałam" na dive kabaretową... Nie mia 
łam przy sobie jednei szczerze życzli- 
wej duszy... Moja uroda i-talent Stano” 


Qiy. tylko źródło zysków. dla impresac: 


C 


ihe Proferar Tai wyskoczył a łóżka. skot 


|i sięgnął do kieszeni Lamberta, z . 
|rej wyciągnął portfel. Następnie wt 
| temu, 


co mówił o aresztowaniu. k 
oddalić się Lambertowi zatrzymwiąc p 
ne Robertson.. 


Kiedy tenor 
oparł się temu żądaniu, 


powstała szarpanina. w czasie którei 7a 
maskowany człowiek oddał do nieco 
trzy strzały, Nieszczęśliwy padł zelonv 
krwią na ziemię, a sprawca  krzyltnał, 
aby narzeczona sprowadziła  ratrch. 
miast lekarza. Panna Robertson pobie- 
gła przerażona. Gdy wróciła z lekarzem 
tajemniczego osobnika nie było  tvlka 
obok trupa Lomberta leżały rękawicz- 
ki i czarne okulary. 


Wkrótce stwierdzono. że przedmioty 
te należały do piłkarza Higinboota, któ- 
ry mieszkał niedaleko od miejsca mor- 
du. Bvł to człowiek żonaty į zażywa-”ący 
najlepszej opinji, zdawało się wykluczo- 
nem, aby 

on dokonał mordu. 


Detektywi, którzy udali się do jego 
mieszkania, stwierdzili ze zdumieniem. 
że przed trzema dniami Higinboot wvie- 
chał gdzieś, nie podając celu Rozesła: 
no za nim listy gończe, ale dotychczas 
nie wykryto go, 


Nie wiadomo, czy on był właśnie 
mordercą. a nawet nasuwa się przybu: 
szczenie, że i on padł ofiarą zamaskowa 
nego osobnika. Nie wiadomo dlacze- 
$o sprawca ten zastrzelił Lamberta 
miał już bowiem ac 


jeden portfel w ręku. 
Podejrzaną wydała się władzom bierna 
rola narzeczonej, która siedziała ci- 
cho w aucie, kiedy tajemniczy mężczy: 
na wiózł ich w nieznanym kierunku 
przez ludne ulice śródmieścia.. Dlatego 
areszowano fą, ale śledztwo nie dało 
żadnego rezultatu. Za wykrycie spraw 
cy wyznaczono 5 tysięcy dolarów. 


— m 


ARTRETYR 
jest inwalidą, 


bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne. jako 
wynik przesycenia organizmu kwasem mo 
czowym. oraz powstałe na tem tle stany za 
palne powodtją bóle. zniekształcała stawy. ti 
trudniają ruchy, powoduja stopniowo utratę 
zdolności do pracy í prowadzą wreszcie do 
kalectwa, 

Tylko gola. Magistra Wolskiego „Reumosa'*! 
zawierające. Schin-Schen miezmiernie tzadkę 
roślinę Chńska dałą w krótkim czasie sku- 
teczne wynkł w cierpienfich artretycznych, 
reumatycznych I bólach .schiasu a 


ZIOŁA ze znak ochr, „REUMOSA“, "3 


Do nabycia w aptekach. drogerjach lub 
w wytwórni Magister Wolski, Warszawa. Zło 
ta 14 Objaśniające broszury wysyłamy bez 


=- 


rzekę  Norentę | ptatnie. PR. + 


Gdsunał portiere przy oknie i wyjrzal 
na zewnątrz. Okna pracowni były ciemie 
ne. 

— Zamknął je poczciwy chłopak, 
zapuścił story bvle tvlko zazłuszvyć ma 
szvnę... Byle ninie nie zakłócić snu. 
NA ze wzruszeniem» odchodząc od 
ckna. 

Nie położył się jednak. Usiadł na kra 
wedzi łóżka. a jego spoirzenie przvlenę 
la naturalnie do tarczy budzika. Ze zdu: 
mieniem stwierdził. że jest nadał 10 mi: 
vut oo dwunastej. 

— To przecież niemożliwe! 

Poomacku odszukał okulary, uzbro:ł 
w nie swole krótkowzroczne oczy ale 
nic się przez to nie zmieniło: wieksza 
wskazówka stała na dwójce, mnielsza 
muskałą dwunastke. Pochwvcił wiec bu 
dzik |-przyłożvł zo sobie do ucha. 

— Ano, tak, on stanął! 

Nakrecił go lecz to nic nie pomoglo’ 
zegar nie chciał iść. 

— Zepsuł sie stary wsteran, zastraj- 
kował.. Tak to tak; każdy mechanizm 
musi raz wkońcu zastrajkować. Nawet 
taka świetna maszwna iak serce czło” 
wieka... | moje serce w pewnei chwili 
stanie.. 

Opadły go zmory złych przeczuć. 
Zgarbił sie. posmutniał. lecz na krótko. 

— A niech sobie stanie! Nie boję się 
śmierci, o, nie! — rzexł prawie głośno. 
— Niech sobie stanie moje stare. zmę- 
czone serce bviem przedtem dokona? 
swego dzieła... I muszę vo dokonać. 
Muszę zrealizować moie marzenia o 
Premieniach Smierci, które raz na zaw 
sze położą kres wojnom! 

Pod wpłvwem dziwnero wzrusze- 
nia. które opanowało so naele. osunał 
sie na kolana £ złożvł dłonie» tak do 
modlitwy. 

— Pozwól mi. Boże Wszechmocny 
= rzekł drżącym głosem. — ukończyć 
to dzieło 1 ofiarować je znękanej Ludz: 
kości. a potem niechai moje serce prze: 
stanie bić... À 

W tei chwili tysneło ste leciuteńka 
i do nszu klcczacego prufesora- dobiegł 
słaby, jakby. gdległościa  stłumiony=ło* 

ý D. c. n. 
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mes + ZE 


(id 20 Stolicy, 


wycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


»ołskich towarzystw oświatowych, 


lania, Okolo powyższych 


pl. Wilsona latarnie staną ru chodnikach 
okalających te place, Obecne oświetlenie 
na tych placzch pozostanie do chwili regu 
lacji, urządzenia skwerów i przeprowadze 


ikiego. Projcktowano pierwotnie urządze | 


czynności i zaprosić dọ współudziału przed 
ńtawicieli zrzeszeń naukowych oraz uniwer 
wtetów w''rszawskiego, wileńskiego ji 
znańskiego, instytacyj spolecznych itd, 


po- 


. 
Radziecka komisja rogalaminowo - praw 
pa uchwaliła projekt przepisów o ogiudza 
niu posiadłości i działek na tereme stolicy, 
W myśl tych przepizów zarząd miejski bę- 
dzie mial prawo wymugać ogrodzenia dzia 
łek zajętych ziemiopładami i warzywami, 
vudrzewionych lub zalesionych, nawet 
nieużytków, ale tylko od strony ulie i pla 
ców, Ostatnie  zastrzeżcnie dodała komie 
ja do projektu magistrackiego użrmjąc, że 
żądanie ogrodzenia  posiadlości i działek 
przy ulicach i placuch nieurządzonych nie 
jest konieczne. Przedstawiciele władz miej 
kich i administracyjnych omawiają»: wY 


4 


Plan robót inwestycyjnych, przedstawio 
ny przez wydzial techniczny miusta Fundu 
szawi Pracy, obejmie m. in, budowę czte | 
rech guachów szkól powszechnych na przed | 
mieściach, Mają to być gmachy t. zw. ty- 
pu oszczędnościowego po 200.000 złotych 


(zy jestes członkien 1.0.1). / 


ANDRE WARNOD 


Procederzystka. 


Pani Devoge poleciła służącej: 
— Marjo, proszę przygotować czarną 
suknie i kapelusz pani Luizy; wychodzi- 


pierwszy rzut oka robiła wrażenie osoby 
stuletniej, co nie pzeszkadzało, że była 
jeszcze bardzo rzeżka. obdarzona solid- 
nym apetytem i zdumiewającą odporno- 
ścią. 
Przechadzka ta jakoś nie przy 
jej do gustu: 

—Czy sądzisz, że naprawdę 
Wzeba?.. Dziś jeszcze?.. 

— Jest to lxniecz u. no chodźże, ut 
badz dzicemna.. Obie 1 anie wkrótce zee 
lazły się na ulicy. Dokąd szły? A zwłasz 
cza, dlaczego nie wsiadły do taksówki za 
miast tłoczyć sie w fcisku przed metro, ca 
wcale nie jest rozsadne dla starszej osoby. 

Śpieszący się pasażerowie czekali na 
peronie na pociąg kolejki podziemnej, 


już 


wstał wprawdżie jakiś uprzejmy pan, uste 
pujęc je) swego miejsca, lecz aby dostać 
dę do niego, trzeba było jeszcze przeci 
mą te stojących pasażerów, 
to wrale a e hvło rzeczą łatwa. Pani De” 


KRATECZKI. 


wódka w biurze. 


Niepotrzebna awantura. 


ligijne i narodowe za podstawę swego dzia | naturalnie złote w rzeczywistości zaś 
U „tematów mają |liśce przeważnie już dawno rooblaty- 
ię skupić refesuty i dyskusja na kongresie. | wały, a te które zostały, by zlecieć o 


dnie na głowę wierzyciela czy komor- 
mika, a uderzy głowę niewinnego prze 
chodnia, który me jest nawet naszym 
przyłacielem. 


trzeba przechodzić ulicami ostrożnie 
umejętnie wymigując się od zetknię 
cia się z ostrym kolcem damskiej para 
solki, Nie należy przytem przechodzą- 
cym kobiętom wymyślać, gdyż pozo 
stanie to i tak bez skutku. 

Męski parasol ma natomiast inną, 
smutną właściwość: lubi ginąć. Bie- 
rzesz człowieku, z domu parasol, gdyż 
deszcz pada j Żona ci o tem przypomi 
na, ściskasz go mocno w ręku przez 
całą drogę do przystanku tramwajowe 
go, w wagonie sadowsz go wygodnie 
między kolanami, pilnujesz, aby się — 
broń Boże nie połamał, idziesz do ka- 
wiarw, powierzasz go troskliwie pie- 
czy garderobiarza | wychodzisz z ka 
wiarni — bez parasola. Poprostu za* 
pomniałeś o nim. 

Przypomina -œ go zato w domu żo- 


ci nie uwierzy, że to dla spotkania się 
z przyjacielęm, © nie, ona wie „napew 
no*, ześ sę tam umówił z „nią”, z „ko 
bietą*, z „kochanką“, Już jej nawet do 
niesiono o tem.. Nie, braciszku, nie 
wykręcisz się tak łatwo ze zgubione 
go parasola. Rezultat? Przekl' nasz zło 


łen jaknajlepszych chęci, usuwa się z 


voge głośno narzekała na ścisk. Tabliczka 
wskazywała przepisową ilość pasażerów 
w każdym wagonie, a norma ta została 
wdwójnasób przekroczona. Pani Devoge 
protestowała, nazywając to skandalem, 
sasiedzi podtrzymywali ją w tem twierdze 
niu, a w międzyczasie sędziwa jej kuzyn- 
ka torowała sobie drogę do zaofiarowa” 


wstało, staruszka wydała okrzyk i upa” 
| dł 


a, SA 
|  Wynikła z tego cała historja, Wynie 
[siono ją nieprzytomną z wagonu i umiesz 


padła |czono na fotelu w biurze zawiadowcy sta 


cii. 

Tłum dyskutował; komentarzom nie 
było końca. Pani Devoge, otoczona że 
wszystkich stron, zrzucała odpowiedzial- 
ność za wypadek na Towarzystwo kolejo 
we, Wkońcu staruszka napoły ela 
oczy, rozejrzała sie wokoło z przeraże” 
niem i zaczęła jęczeć. Policjant wnosił na 
zwiska obecnych do protokułu. Rozpra- 
wiano nad tem, czy zawołać lekarz, czy 
też przetransportować ja do apteki. 
Wkońcu z wielką ostrożnością wyprowa* 


ków kolejki, że nie na tem jeszcze kończy 
sle sprawa, 

Pani Devoge jest moją dobra znajo” 
ma, Odwiedziłem ja, by dowiedzieć się o 
zdrowiu jej starej kuzynki, Wkrótce pa 


złość szczęśliwemu rywałowi tak ma- 
newruje dorżką, aby możliwie dokia 
dnie ochlapać błotem jego pasażera. 


wał, wszystko było w porządku. Ten 
porządek natomiast zepsuł się, gdy Ma 
gcaliński prócz nocy również i dzień 
poświęc'! na alkoholizacię. 


Jerzy Krzecki, 


Miód zamiast 


Z Kumionki Strumiłowej donoszą: 
Na wracającego szosą z Chołojowa do 


i zażądali pod grożbą śmierci 


z zemsty w nieludzki sposób zmasakrowu 


Warszawa, 22 października, Charak- 
tórystyczna sprawa znalazła się wczo- 
rj ma wokandzie sądu Apelacyjnego, 


budowanie domków pod miastem.. Dłu- 
fie namowy i konferencje doprowadziły 
do tego, że Augustyn powierzył pienią- 
dze łeściowi. W procencie Augustyn 
miał otrzymać prawo zamieszkania w 


Zalecana przez lekarzy. 


KURSY $SZOFER$KIE OSZUSTA. 


Dyrektor „Auto-startu” za kratami. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Sprytnym oszustem okazał się nie- 
jaki Maksymilian Kaźmierski, który 
przez dłuższy czas grasował w Bydfo- 
szczy i w innych miastach pomorskich. 
Kaźmierski zdołał nabrać cały szereg 
osób i instytucyj 

na kilka tysięcy złotych. 

Pewnem swem wystąpieniem i tupe- 
tem zyskał natychmiast zaufanie, przed- 
stawiając się iako dyrektor oddziału 
poznańskiej firmy samochodowej „Auto- 
start". Pan „dyrcktor” zorganizował ,„fa- 
chowe' kursy szolerskie, sam nie ma'ąc 
zielonego pojęcia o automobiliźmie. Ale 
od czego spryt. Zaangażował sobię pew- 
nego zawodowero: szofera - nazwiskiem 


w Bvdgoszczy powierzyła firmie „Auto- 
słart* wyszkolenie kilkunastu swych 
pracowników na szołerów, płacąc zġó- 


ry żądane honorarjum w wysokości o- 
koło tysiąca złotych. Po trzech lekcjach 
„pan dyrektor" znikł a z nim i firma 
„Auto-start'. Oszust ściąśnąwszy w Byd 
goszczy od różnych kandydatów na szo 
ferów kilka tysięcy złotych i czując, że 
grunt pali się pod nogami, ulotnił się do 
Działdowa, gdzie pod inną szumną na- 
zwą firmy 
na nowo zorganizował kursy, 

Wspólnik jego Kędzierski był mu przy 
tem pomocny.. 

Machinacje oszukańcze powtórzył je- 
szcze w Koronowie, Tczewie i w Stara- 
gardzie.. Ale tak długo dzban wodę 
nosi, dopóki się ucho nie urwie, Poszu- 
kiwanemu przez policję , Kaźmierskier. 


sportowany zostanie do Bydgoszczy, 
śdzie odpowiadać będzie przed sądem 
zn swe oszustwa.. 


Cera marnieje 


jak roślina bez światła i wody, jeśli się ją , 


Każda bo- 


„pielęgnuje** nieracjonalnie. 


czytelnik metody indywidualnego pielęgnowania urody, 


wypadku zastałem przy łóżku chorej le- 
karzy kolejowego towarzystwa ubezpie" 
czeń; rozprawiali poważnie. badali i wy- 
słuchiwali staruszkę, która postękiwała i 
płakała... Co do pani Devoge, zachowy” 
wała wrogie milczenie. Milczałem rów- 
nież, zażenowany koniecznością asystowa 
nia przy tej konsultaci. 


Jesteśmy zdumieni...  Przychodzimy już 
od tygodnia, a stan pacjentki jest bez 
zmiany... f 

— Nie wchodzę w to... Moja. biedna 
stara kuzynka, taka zawsze zdrowa i oży 


wiona dawniej, dziś jest tylko łachmanem | ności 


ludzkim... Odmawia wszelkiego pożywie 
nia prócz mleka. Towarzystwo panów... 
— Ależ proszę pani! Nasze Towarzy 
stwo nigdy nie wzdragało się zapłacić pa” 
niom odszkodowania. Prosze tylko ozna- 


czyć cyfrę. 


— Nie o pieniądze chodzi! Chodzi o 


zdrowie mojej kochanej kuzynki. Proszę | 


jej przywrócić zdrowie nicżego więcej ni? 
żądam. y ALTA 
Lekarze wyszli, kiwając głowami, a 


S a a 


wysiłek nad sobą i przyjęła dziesięć ty- 
sięcy franków na koszta kuracji kuzynki. 
Nie wiem, jakim sposobem wzięła się 
do niej, lecz wyzdrowienie nastąpiło szyb” 
ko. 
Niezadługo potem, będąc przypadko- 
wo w tej dzielnicy, zadzwoniłem do miesz 


kanią p. Devoge. Czekałem dość długo 


Mocno postaw nogę, a teraz opuść się. 
Tak, bardzo dobrze. 
I głuchy odgłos upadku. 


— Nie bolałó zanadto mocno. praw 
da? Powtórzmy to raz jeszcze dla pew 


Zadzwoniłem ponownie, Uchylono 
drzwi, 

— Kto tam? 

W/puszczono mnie do mieszkania. ale 
niechętnie. Uchylono drzwi. co dozwoliło 
mi ujrżeć niewiarogodne widowisko, 

Staruszka, która uważałem za poło- 
wicznego trupa, brała lekcje gimnastyki, 
|wykonywując jakieś ćwiczenia na komen- 


"Pani Devoge wyszła na moje spotka- 


nie byłaby użyła windy, wychodząc z |pana. 


mieszkania. Lekarze tracili głowy, a towa 
rzystwo kolejowe 
większych ofiar, 
ty, Pani 


gotowe było do naj- |w tramwaj 
byłe pozbyć się tei zmo- założeniu : 
Deęvoge wreszcie zdobyła się ne! pisczaiącego pasażerów 2d _unadku. 


Ostatni raz widziałem te zacną damę 
ju. Czytała z uwaga przepisy 9 
łańcucha na platformie. zabez 
Lam 


pieniedzy. 
brali kupcom bandyci. 


bą 6 flaszek miodu, wiezionego przez Rose 
na dła kupca Friedhofera z Kuwnionki Str. 


Susż już żesień, T3 ; Ra] e „4 , A | 

aI TN dən peg de aag S ery choćby o eo ss ao. Kamionki Strumiłowej kupca Rosena napa W opłakanym stanie kupiec Rosen oraz 

ze itet Akcii Katolickiej tri ; Me 7 am AE m Dagana ~ |do trzech uzbrojonych w kaitibiny bandy | chory z przestrachu woźnica Zbroniec zgło 

ję Iny Komitet Akcji Katolickiej, Pol [nawet przyrodzie grożono  rozwiąza-isze znajdzie się jakiś zręczńy szofer, | tów, którzy kaw aiki z Sobi pz > (2d sili p: E EAA T Biżsky Policji w 
ka Macierz Szkolrm, Stowarzyszenie Uhrze |niem i mianowaniem komisarza rzą |który potrafi cichutko z boku nadje ę Lre ad: Á . e a aństw. 


Kamionce Str., która mimo, że napad nie 


peee nauczyciclstwa szkól powszech dowego, Jesień jest i to w sposób nie |chać į opryskać przechodniowi błot oddanii bieskędoy Skiby (tg 4. tazytokhuia"pow RE 
tych, Towarzystwo czytelni. ludowych, wątpliwy. Już odczuwamy lekką w'l-|kiern całe świeżo wyczyszczone ubra- Gdy Adka s tola SEC JĄ ER MEES Ślackodiczni z a zachwł 
tow. edukacji narodowej, Zjednoczenie |goć w butach, już błoto chlipie pod na |nie. A potem słuchaj w domu wymó Mr : i - ai x „safe A E 


łymi opryszkami rt. styku dwóch wspom 


Zjedno |szemi nogami, wek drogiej połowicy, że „wogóle | y; ę. o PoZżY ś "py 
enie młodzieży polskiej i Zjednoczenie Jesienią wyje wicher, wyje czło-|masz mwedbały charakter", że „ty ni: OOE PAA ED Dwie da l A 
trzeszeń rodzicielskich zwołuje do Wursza |jwiek, że nis móże wyjść, gdyż mie po |gdy nie uważasz” i td. Jeszcze gorzej 
wy w pierwszej polowie stycznia 1934 r. siada nieprzemakalnego płaszcza i wy | sprawa przedstawia się, gdy jedziesz = t ałów 
kongrea sory. Kongres ma się|ie pies, gdyż takie jest już jego psie |jesienią dorożką i „twðj“  dorożkarz ec S rz O m a. 
tać zaczątkiem stałej współpracy wychowaw |prawo. Pozatem na jesień lecą z |spotka po drodze jakiegoś mśawie u- i 
szej organizacji, które przyjmują rusady re |kdrzew liście — w poetyckim języku |sposobionego konkurenta, który na Córka przemysłowca łódzkiego przed sądem. 


jednym z domków, Wszystko było do- 
brze, dopóki Augustyn nie zaczął się 
upominać po upływie paru lat o zwrot 


> bećmie, są brudne, szare i ze złotem Przed paru laty bogaty przemysło- | pieniędzy. Lew znienawidził zięcia, a 

Inspekcja elektryczna zarządu miejskie |7*C wspólnego nie mają. Prócz liści z PIJATYKA. wiec z Łodzi, Lew, noszący piękne i- córka poczęła czynić Augustynowi prze 

go zwróciła się do elsktrowni Warszaw- drzew jesienią bardzo chętnie leci Waleriana Magdaliński pracuje w | miona Wociech-Stanisław, wydał swoją | różne szykany, Doszło do tego, że Augu 

ikiej o oświetłenie elektrycznością ulic n tyńk z domów łódzkich, w większych | burze Henryka: Bolskiego przy ulicy | córkę za katolika, Leopolda Augusty- | styn. obawiając się o swe życie, usunął 
Żoliborzu: pl, Inwalidów, pl, Wilsona i lub mniejszych kawałkach, do wyhe-|Kilińskiego. Magdaliński prócz tego, | na. Augustyn żonę z mieszkania, 

ul. Krasińskiego. Ogółem ustuwiónych bę|TU: Ten odlatujący tynk jest przytem |że pracuje również pije. Dópóki Ma posiadał większą gotówkę, Renata pobiegła corychlej do ojca 

dzie 30 latarń. Na pl. Inwalidów i na |miezmiernie złoślwy i nigdy — nie spa |gdalińsk* pi w nocy a we dnie pr icô- którą teść postanowił zużyć na wy- |ze skargą., Lew srodze się rozsierdził i 


postanowił  „niewdzięcznego” zięcia u- 
sunąć z domu siłą, a w posiadanie mie: 
szkania wprowadzić Renatę oraz drugą 
swoją córkę, 

Pewnego dnia przed domek, zamiesz 


nia arterji przez te place, Jśdnym z najprzykrzejszych obija Punkt kulminacyjny nastąpił kiedy i 
. wów jesieni jest wyrastanie na desz* | Magdaliński przyszedł zalany do DIu- | amusamen ię sala gry oz popon Lew 
A” ; r „| Cz a i pz tk. Paras <|ra obit Bolski dzi awanturę. ; mocy zwet* 
Odbyto wię w Warszawie posiedzenie | ©7241 parasoli i parasolek. Parasole, Jak a i zr pr "r a hi ta W rario przeziębienia, - kataru; zapalenie bowanych tragarzy, wyłamał drzwi i 
tyjnczasowego komitetu, który zajął ię na rodzaj męski przystało, „zachowują sg „paejy dry p za ` Sn gardzieli przy bólach nerwowych i łamaniu w | przystąpił do usuwania mebli. Kiedy 
urządzeniem w stolicy uroczystości dlu acz- |5€ w miarę przyzwotcie i nie zagriża- | przed Sądem Grodzkim, który wydał kościach należy dbać o codzienne regularne | wszystkie prawie meble zostały = 
czeniń zasług á p. prof. Alfcnsa Parczew |1R bezpieczeństwu publicznemu; para: | wyrok skazujący  Walerjana Magda wypróżnienie i w tym celu używać pół szklanki wyrzucane, zjawił się Augustyn Nim 

ki solki natomiast, z natury rzeczy nico | llńskiego na 1 miesiac aresztu. naturalnej wody gorzkiej „FranciszkaJózefa”, dst A, złe yn. 


wyrazić swe oburzenie, 


nie ukademji w dniu 22:im b. m, 1ecz odlo | bliczalne, mają szczególne skłonności Lew sięgnął do kieszeni, wyjął rewol- 
żona na termin późniejszy. Komitet tym do wykłuwania oczu przechodniom. O EE ARA 
:zasowy postamowił rozszerzyć ramy swej To też w deszczowy dzień jesienny strzelił do niego trzykrotnie. 


Kiedy raniony Augustyn zwalił się na 
ziemię córka Lwa, Renata, wyrwała oj- 
cu broń i z okrzykiem: „On mój mąż! 
On musi zginąć z mojej ręki!”, dobita 
nieszczęśliwego, strzelając pięciokrotnie 
w serce i głowę.. 

Na odgłos strzałów nadbiegli polician 
ci, aresztując Lwa i jego córkę, 17-letnią 
Renatę. 

W sądzie Okręgowym Renata Lew] 


przyjęła 
całą winę na siebie, 

fakt jednak strzałów, oddanych przez 
Lwa, został ustalony ponad wszelką 
wątpliwość i sędziowie skazali Lwa na 
7 lat więzienia, córkę zaś jego na 3 la- 
ta więzienia., łagodność kary względem 
młodej żydówki sąd umotywował oko* 
licznością łagodzącą, która miała się 
przejąwić przez przyznanie się jej da 


bór miejsca dlu prowizorycznego targowi . rl l ego e 23 A EA WE d 
i Í Wina „dk sikte i ssi e i | tarogardzie poślizgnęła się mo- Y, 7% 
k Żolib AA isko przy ul. Fel 2a Słodkim głosikiem, pelnym. niesiu Kedzierskiego, który wyręczał go w proj mu w i j i ; ` 
Rókiego aidon rhii w Al sznych podejrzeń. Przedewszystkiem | wadzeniu kursów. Zgłoszeń było dużo, | ga, tak, że został wkońcu aresztowa- i Agie M: „gaj pa 
Wojska Polskiego | musisz się gęsto tłumaczyć, pocoś wo | gdyż konorarjiumhyło stosunkowo niskie. | ny.. Prawdonodobnie pomysłowy o- A bio ' m y y A bie kŁE wy 
w ji góle chodził do kawiarni. Żona j tak M. in. Dyrekcja Kolejki Powiatowej | szust w najbliższych dniach przetran-| doszło, gdyż sąd postanowi: przesiuc 


szereg świadków, badanych już w pier" 
wszej instancji, 


ZATFLEFONU] ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


każdy. śliwy parasol, ten Szatański wynala- | wiem właściwość cery, czy to piuwidłowa, sucha, czy tłusta wymaga odpowiedniego z 
zek. który przysparza więcej kłopo | doboru preparatu kosmetycznego. Nawet pudry winno się należycie dostosować, by a otrzymywać będziesz „Echo 
C ) y Niż Korzyści, uchronić cerę przed przedwczesnem murnieniem, Prawidłową i suchą cerę pudro do jutra w domu Prezimerata 
Nierazłączne z jesienią jest błoto, | wać należy roślinnym pudrem egżotycznym Dr, Lustra, tłustą zaś — Dr, Lustra od- zamawiać można fi o 

Człowiek wychodzi rano z domu pt- | Huszczającym pudrem bhigjenicznym. W brosurce załączonej do pudru znajdzie | każdego dnia miesiąca. 


cuch zawsze założony być musi przed ru* 
szeniem tramwaju, Przekonałem się jed: 
nak przynajmniej sto razy naocznię, Ze 
niema go nigdy, gdy tramwaj rusza. Pani 
IDevoge  przypisywała temu szczegółowi 
wielkie zaczenie, | słusznie, 

Tak, jak staliśmy, bowiem, wystarczy 
loby lekkiego tylko ruchu z jei strony, by 


Zdr zo AE jej ż mi i - coń sucho. |póki mi otworzono. Słyszałem w mieszka | zrzucić mnie na bruk. Wprawdzie ruszają 
ST e . [nego miejsca, Już miała na niem spocząć, Wkońcu p. Devoge zapytała su óki mi o Ono. „Bi rdzie rus 
re pow byla dnb ię ego gdy pociąg zwolnił biegu, zbliżając się — A więc, panie doktorze, kiedy | aru szmer głosów, jakby komendy, a na'|cy dopiero z zgi tramwaj nie men 
tą, nawet bar Pa ot S 22 SAY Na do stacji. Ludzie wysiadający potrącali | nareszcie nastąpi poprawa? „| PRE odgłos sS ; i se jeszcze. 1 38KO W AA z 
jeszcze starsza, niż byla w istocie. "8 | wchodzących; w zamieszaniu, jakie po- — Trudno to określić, prosze pani. — Uwaga! Powtórz to raz jeszcze! |bym znaczniejszego enja, a 


nego, gdyby na miejscu mem była kobieta 
w dodatku stara, tak stara zwłaszóza. jak 
kuzynka p. Devoge. : 
Wobec braku łańcucha, winę ponio 
słoby Towarzystwo tramwajowe, i znowa 
usiałobv zapłacić odszkodowanie. 
O tem zapewne myślała p. De 
voge. ji 
Moje myśli zaś skierowały się racze) 
ku osobie starej, zacnej pani. trenując) 
się jeszcze w dziwacznych sportach mimo 
pozorów późnej starości. W sposób uprze! 
my własną osobą zarabiała na utrzymanie 
całego domu, bowiem — Bogu dzięki— 
nie wszystkie środki komunikacyjne znaj” 
duja się pod zarządem jednego tylko to” 
warzystwa, Metro, tramwaje, autobusy: 


! - s BE - : , F EA w dowó laj rostatki paryskie — chleba zbraknać 1%) 
który nadjechał wkrótce. Zaczął się zwy | dzono ją na świeże powietrze. Tutaj oznaj | wkrótce za nimi wyszediem | ja. Za OWO | Rie. . 1 > parasta : 4 

kły ie sa i natłok wyśiadajacych i wsia- | mila cienkim, rozbitym głosem, że chce litem się później tylko wiadomościami te — Wybaczy mi pan, jestem dziś tyl We ŚW glo, jak r wo P. paom waj 
dających pasażerów. Staruszka cudem ja- | wrócić do domu, a wkońcu  rozpłakała lefonicznemi. Chorei było nieco leriej ; dzo zajęte, i nie mogę panu PO wię y “a obecni nie, , ochajac waj! js 
kimś dostała sie co wagonu. lecz na tem |się, jak dziecko. Pani Devoge p'akała |lecz ogarniał ją strach paniczny. ilekroć „cej czasu. iech pan kiedy zatelefonuje be eu W” CY ar w. VRS m a 
nie skończyły się jeszcze przykrości. Po*|także, Otarłszy oczy. zapewniła urzędni- |miałą wyjść z domu. Za skarby świata |do mnie. Zawsze rada będę zobaczyć agel PES Ge ustro. posadzce * 


_ Trzeba być tylko prostakiem z baiki 

La arsch ni obchodzić sie, bez pie- 
itofci ; zlote jaja- 
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Mi LSe Twoja 


gra i TWOJE CZYNY. 


Na marginesie dzisiejszego święta Czerwonych. EB 


N 
ANIR 
SHAMPOO ELIDA 


Syn następcy tronu szw 
prezesem związku Sportowego, 


Dziś obchodzi Łódzki Klub Sporto- 
Vy dwudziestopięciolecie swego istnie- 
nia, 

25 lat pracy sportowej — to w na- 
szych warunkach potężny szmat cza- 
W25 lat — to okres wytężonego wy- 
Bilku, bezustannsj walki. pionierskiej. 
Wśród rozlicznych trudności o myśl 
zewodnią i twórczą. 

25 lat organizacji sportowej to usta- 
Micene borykanie .się nietylko z prze- 


Ewnościami zewnętrznemi, lecz į wal- 


40 byt wewnetrzny, utrzymania się 
* powierzchni wśród czołowych kłu- 
ów polskich j budowa własnego ogni- 
47 korzyścią dła całego ruchu i w'e! 
$i kle: wychowania fizycznego mło- 
kży, 

O działalności Ł. K, S, szczezó:0* 
„O pisać nie bedziemy, znaia ja wszy 
“i Kazdy sportsmen-łodzianin histori: 


m 


TEM SAMEM MYDŁEM 
_ PRAĆ ZWYCZAJNĄ BIELIZNĘ 


Shampoo Elida jest 
dostępny dla każde 
go: | paczka wystar 
cza na dwa razy 


Czerwonych .zna doskonale. Jest ora 
chiubna i obfituje w sukcesy zakrojone 
mi wisika miarę. Dowodem niechaj be- 
dzie fakt, że miastu naszemu nie przy” 
mosta 
nigdy wstydu, 
ŁKS. poza stadjonem sportowym po- 


siada cały szereg sekcyj żywotnych 
mogących się poszczycić wielką ilością 
ćwiczących, którzy niewątpliwie ode- 


grają w nabliższej przyszłości rolę nie- 
przeciętną tak jak było i jest do dnia 
dzisiejszego. 

Do życzeń płynących dziś z całej 
Polski dla najstarszego polskiego klu- 
bu sportowego Łodzi przyłącza się rów- 
nież Redakcja „Echa* składając Jubi- 
latowi najserdeczniejsze życzenia by 
dalej nie ustawał w pracy na niwie krze 
wienia kultury fizycznej dla dobra i 


chwały sportu polskiego. 
K. 


I MYĆ WŁOSY? 


Nie, napewno przecież 
nie będziecie narażali 
swych delikatnych wło- 
sów na utratę jedwae 
bistego połysku przez 
mycie ich zwykłem 
mydłem. Jedynie ła- 
godny i pod gwaranc: 
ją wolny od sody Sharit. , 
oo Elida zachowa im 
piękność, połysk i 


zdrowie. + 


7 Następca tronu szwedzkicę», który 
hi 29 iat był prezesem centralnego ko 
tetu Szwedzkiego Związku Gimna* 
Mcznego i Sportowego, ustąp'ł astat- 
0 z zajmowanego stanowiska, a no- 
"ym prezesem nian wany zastał 


syn jego ks. Gustaw Adoif. 


Sdczas długiego okresu prezesury na- 
Dea tronu rozwijał -owocną działal- 
ŚĆ nad rozwojem sportów | atlstyki 
szwecji, Przewodniczył on  osob'$- 
* zebraniom Związku i poświęcił wie 


Pływacy czescy ogłosili fuż pro- 
am swego nadchodzącego sezonu. U- 
Mone już zostały definitywnie trzy 
cze: z Bełgją, Węgrami i Polską. 
th ostatni, jak już swego czasu dono- 


a CENAA 


WCIE PABJANIC. 
WALNE ZEBRANIE „ORLĄT”. 


p ebjanice, 22 października. W lokalu 
kip aym przy ul. Pułaskiego Nr, 10, 
po się walne zgromadzenie roczne 
hj äzku Polskiej lodzieży Pracują 
feep Orle”. Po przyjęciu do zatwierdza 
Aego zarządu, nastąpiły wybo 


| wiadomości sprawo ustępu 
Wych władz związku. Do zarządu zo- 


t 


do 


li wybrani: pp. Filipczak Ignacy a 
z Bartoszek Wincenty - vicę-pre- 


»tącka Janina - sekretarz, Szeller 
toni . skarbnik Sałagajszyk Wacław- 
bBodarz, Oleszczak Tadeusz - referent 
F. ; Bednarski Stefan - czł. zarządu. 


BETECO 


YWACY CZE$CY WALCZ 


w przyszłym roku z 


najlepsze w świecie! 
głośnice i słuchawki induktory chassis kondesatory logarytmiczne 
z djalektykiem powietrznym i mikowym. Ządajcie wsaędzie, 


le pracy szczegółom organizacyjnym. 
Był on zawsze obecny na ważniej- 
szych zawodach 1 konkursach spórto- 
wych i stał się bóżyszczem Sportsma- 
nów szwedzkich, którzy przyznałą mu 
wielkie zasługi w pracy nad podniesie 
niem wychowana fizycznego do obec 
nego wysokiego poziomu. 

Książę Gustaw Adolf odziędziczy! 
po ojcu zainteręsowanie sportem j jest 
znakomitym jeźdźcem i narciarzem, 
Sto: on również na czele szwedzkiej 
organizacji harcerskiej, 


ED 
olską 


s'llśmy odbędzie się w trzech miej- 
scach: w Brite, Ołomińcu 1 Cieplicach. 
Pozatem skoczkowie czescy wybie- 
rają się 
na rewanż do Angliji, 
waterpooliści spotkają się z Węgrami, 
a najbliższą troską jest wielki zimowy 
mesting na olwarcie nowego krytego 
basenu w pałacy Axa w Pradze. Na o- 
twarcie (4 i 5 Fstopada) w ramach mię 
dzynarodowych zawodów odbędzie się 
wyścig o wiełką nagrodę Pragi na 400 
mtr, na który zaproszóno  Tarrisa 
(Francja), Hilda į Lengyela (Węgry), 
Senjanowicza (Jugosławia) oraz Karlicz 
ka i Bocheńskiego (Polska), Wyścig o 
więlką nagrodę Pragi odbędzie się je- 
dynie w tym wypadku, jeżeli wszyscy 
wymienieni zawodnicy zgodzą się na 
udział w tej fmprezie. W miesiąc póź- 
niej odbędzie się na tym samym bass 
nie mecz pływacki z Belgją. 


edzkiego 


= 


Jistopa "Tydzień P. B. K“, przewidując u- 
rządzenie szeregu imprez dochodowych jak: kwe- 


„E € H'O* 


Czy 


Jak wiadomo: Popończyk (WTO) i 
Olecki (Legja) dwaj czołowi polscy kő 
larzę.— długodystansowcy, noszą Się Z 
zamiarem wyjazdu do Paryża, aby 
przeprowadzić tam zimowy trening na 
krytych torach kolarskich. 

Wyjazd tych zawodników 
znaczenie nie tylko dla nich 
ale również dla całego kolarstwa, 
gdyż I ci, którzy pozostaną w kraju, 
zmuszeni będą do przeprowadzenia 

solidnej zaprawy zimowej, 
aby w przyszłości nie dać się ubiec po 
wracającym z Paryża kolegom. 

Starania Popończyka i Oleckiego 
nie napotykają jednak na odpowiednie 
poparcie w Związku Kolarskim į w 
macierzystych klubach.  Obiecano im 


miałby 
samych, 


Poważne osłabienie „Naprzodu“. 
$-ciu weteranów opuszcza szeregi drużyny. 


Jak się dowiadujemy, zarząd „Naprzo 
du** z Lipin, przystąpił do poważnej reor 
gamizucji swej pierwszej drużyny, 
nów opuści niebawem szeregi drużyny 
przodu“, którzy bez 


chlubnie zapisali się w dziejach pilkarstwa 


„Wa 


Aparat radjowy na rowerze. 
Najmodniejszy sport w Hollywood. ZEENNMEM 


Hollywood, ta stolica Światowa fil- 
mów, a żarazem główna siedziba arty 
stów i artystek filmowych, w wielu wy 
padkach kieruje modą pod wszelkiemi 
względami, bo nietylko pod względem 
strojów i sukien damskich, ale fryzur i 
kapeluszy... 

Tego roku mieszkańcy Hollywood 
bez różnicy płci już od wczesnej wio- 
sny zapalili się 


do używania rowerów. 
Ten przez kilka lat porzucony zupełnie 
rower, używany tylko przez młodych 
chłopców szkolnych i dziewczęta, stał 
się na nowo modnym, a fabrykanci ro- 
werów zacięrali ręce z uciechy, ponie- 
WG ZKETRI PE ES A TTE HEO EET 


Tydzień Białego Krzyża. 


Polski Biały Krzyż w Łodzi prowadzi na tere- 
nio Dowództwa Okręga Korpusu Nr. IV szeroką 
akcję oświatową wóród wojska: tworzy liczne ze- 
poly unnczańia pózgtkowcjo dla tolniorzy aralfa: 
betów, organizuje kursy spncjałne, prowadzi świe. 
p bibljoteki, odczyty wycieczki oświatowe 

t p. 

W celu podtrzymania intensywności pracy, Za 
rząd tej tanyai organizuje w dniach od 5 do 12 

a r. b. 


stę uliczną i w lokalach, przedstawienie w teatrze 
miejskim, dancing, podwieczorek w cukierni z 
pragramem artystycznym i L p. 

Podając powyżtae do łaskawej wiadomości spo- 
łeczeństwa łódzkicgo Zarząd P. B. K, w Łodri 
twraca się do wszystkich Obywateli naszego mia- 
sta z goracym apelem o poparcie naszych usiłowań 
przez liczny udział w imprezach, składanie ofiar. 
oraz przez zapisywanie się na członków P. B, K. 

Aczkolwiek wszyscy dotkliwie odczuwamy nie- 
dostatek, wynikający z pannjącego dziś kryzysu gos 
spodarczego, to jednak paniiętać musimy, iż są 
sprawy i potrzeby, których znaczenie oceniać mu- 
simy, jak najpoważniej, Do rakich spraw należy 
współpraca Polskicgo Społeczeństwa z Armją Pol- 
sky, Zagadnienie to da się najwłaściwiej rozwię- 
zać przez jaknajściślejsze zespolenie żołnierza pol. 
skiego z wysokiemi wartościami kultury polskiej 
dragą celowej i systeniatyczncj pracy oświatowej. 

Niechaj przypadająca w roku bieżącym roczni. 
ca piętnastolecia Niepodległości naszej Ojczyzny 
uprzytomni nam, iż jesteśmy świadkami zrealizo- 
wania się legendy i najgorętszych marzeń kilku 
pokoleń polskich — widzimy silną Armję Polską! 

Jeżcli przyczynimy się do podniesienia poziomu 
umysłowego żołnierzu polskiego ukochana Armja 
nasza będzie stokroć silniejsza! 

Zarząd Polskiego Białego Krzyża. 


WIECZÓR WOKALNO.MUZYCZNY 
"Legjonu Śląskiego”. 

Dziś o godz, ló.ej w sali Związku Pracy Oby- 
watolskiej Kobiet przy AL T. Kościuszki 57 odbę- 
dzie się „Wieczór Wokalno Muzyczny* organizo- 
wany staraniem Komitetu Świetlicy Stow. Powstań 
ców Śląskich Lezjon Śląski w Łodzi. 

Program wypełni zespół symfoniczny pod kie. 
rownictwem p. K. Filipczyńskiego oraz występy 
solistów: śpiew — p. Górska, uczennica szkoły p. 
prof. Burezewskiej, deklumucje — p. Kotynianka, 
skrzypce — p- Bęrwiński, cytra — p. Wacław Fi. 
lipczyński, donibra — p. p. Cendrowie, wioloncze- 
la — p. Sobolewski tańce artystyczne sketch i 


w, in 
Całkowity dochód przeznaczony jest na urzą. 
dzenie Świetlicy w nowym lokalu Stowarzyszenia. 
Nie wątpimy że zarówno cel jak i program 
starannię dobrany i opracowany ściągnie na „Wie. 
czót* licznych sympatyków Lęgjonu Śląskiego i 
miłośników muzyki. 


WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH 
KSIĘCIA JAPOŃSKIEGO YEICHI NIMURA. 


W nmadchodzącą środę, duia 25 b. m. odbędzie 
się w Fllharmonji niezwykle ciekawy wieczór poc» 
matów tanecznych młodego księcia japońskiego 
Yeichi Nimura a udziałem znakomitej jego part. 
nerki primabaleriny Lissan Kay. Książę Nimura 
wystąpił w Łodzi w ubiegłym sezonić i występ jego 
pozostawił na widzach niezapomniane wrażenie. 
Yeichi Nimura przynosi nam supelnie nowy rodzaj 
sztuki tanecznej j połączenie zwinności i siły swych 
przodków Samurajów i najdalej idącego moderniz. 
mu zachodniego, Dyrokeji koncertów z trudem u. 
dało się obecnie saangażować tę niezrównaną parę, 
która wystąpi tylko jedyny raz Program bardzo 
bogaty i interesujący, Biłety już zamawiać można 


w kasie Filharmonji, 


Popończyk i Olecki Ef 


pojadą do Paryża? 


5 wetera | (który po kontuzji i silnym wstrząsie móz- 


wyjątku wszyscy | ciągle jest jeszcze chory), Szeiblich i Cug. 


jedynie (ZPTK.) dostarczyć paszper- 
tów, odmówiono matomiast pokrycia 
kosztów przejazdu. Jeśli kluby zdobędą 
się wkońcu na pokrycie tego niewielkie 
go stosunkowo wydatku, wyjazd doj- 
dzie do skutku. gdyż koszty pobytu na 
miejscu obaj zawodnicy pragną pokryć 
z własnych oszczędności. 

W razie przychylnego załatwienia 
tej kwsstji, Popończyk i Olecki wyja” 
dą z Warszawy na początku grudnia I 
pozostaną w Paryżu do kwietnia. W 
tym czasie, obok treningu na torze, ko 
larze nasi wzięliby. prawdopodobuje 
udział w kilku zawodach. startując 
wspólnie w amerykańskich wyścigach 
parami, 


0 —— 


śląskiego. 


Są to: Nastula, Kuczmarczyk, Wysocki, 


fu na meczu 2 WKS. Wilno w Warszawie 


waż nadchodziły coraz większe zamó* 
więnia na rowery. Do jazdy na rowe- 
rach zabrały się szczególnie kobiety, 
pońieważ któryś z tamtejszych sław- 
niejszych, czy więcej wziętych lekarzy 
miał powiedzieć, że jazda na rowerże 
wyrabia zgrabny kształ nóg 

i zapobiega zniekształceniu ciała, 9b- 
wisłości skóry na brzuchu į plecach i 
t. p. 

Powrotna moda na rowery spowo* 
dowała, że fabrykanci porobili w ich 
budowie rozmaite ulepszenia. Koła do 
rowerów zastosowano naturalnie „ba- 
lonowe*, jak do samochodów, siedze- 
nia zbudowano znacznie wygodniejsze, 
hamulce są już teraz na obu kołach, 
co znacznie ułatwia kierowanie i za* 
trzymywanie się, łańcuchy napędowe 
działają zupełnie cicho, a rama jest tak 
zbudowana, że ułatwia nietylko jazdę, 
ale wsiadanie i schodzenie z roweru. 


Nie chcąc być zakasowanymi przez 
właścicieli samochodów pod żadnym 
względem, właściciele rowerów zapra 
gnęli mieć jeszcze jedną dogodność, a 
mianowicie... aparaty radiowe, 
któreby w czasie jazdy dawały muzy- 
kę i śpiewy i temsamem uprzyjemniały 
jazdę. Trudno wprawdzie było począt- 
kowo zbudować tak mały aparat radjo 
wy, któryby się nadawał do roweru. a 
zarazem był dobry, wkońcu jednakże 
i te trudności usunięto i obecnie są już 
w handlu aparaty radjowe. które przy 
pomocy bateryj zapasowych, umiesz- 
czonych pod ramą, uruchamiają apa- 
rat, znajdujący się pomiędzy rączkami 
kierownicy. Nad aparatem znajduje się 
mała antena składana, a cały mecha= 


nizm jest zupełnie łatwy do uruchomie- 
nia w czasie jazdy. 


ETNIC TVET ZJ D EE DEE. POZO PRZY PE CZERNA 


„ULICA* 
na ekranie „Luny“, 

Film, w którym na pierwszy plan wysuwa się 
scenarjuaz, osnuty na rozgłośnej sztuce tęatralnoj 
E, Riceiu, Która byłą rzetelnym triumfem aktor- 
akim Stęflana Jaracza | mukcesem reżyserskim Sta« 
nibławy Perzanowskiej na deskach warszawskiego 
„Ateneum“ f łódzkiego Teatru Miejskiego w ubieg 
iym sezonie. 

Główną zaletą filmu, wyreżyserowanego przęź 
King Vidora dla wytwórni „United Artista", jost 
realizm w traktowaniu środowiska I typów. W po- 
równaniu  innemi filmami, „„Ulica* wyróżnią się su 
rową jakąś powaga w traktowaniu tematu, skłania 
jącego do łatwych I jaskrawych efektów. Wątek dra 
matu jest nawskroś życiowy. jego zaś bohaterowie 
mają wszystkie wady | ralety ludzi z krwi i kości. 

Reżyser King Vidor dał całość wypracowaną 
opracowaną w mczegółach. 


i 

Największą jednak bezsprzecznie wartość stanowi 
gra calego zespołu aktorskiego bez wyjątku, 
„KRÓLEWSKI KOCHANEK" 


Przebojowa premjera w kinie „Palace“, 

Jest to film. odbiegający nastrojem od obęcnie 
wyświetlanych obrazów. 

Atmosfera „Królewskiego kochanka” 
pełna dowcipu a surazem — podniosła, 
Co jest tematem filmu? Miłość, Odwięczna mi 
łość, Zawsze atara | ciagle nowa. 

Alo to wszystko co dzieje się w filmie 
by ważne, gdyby nia to, że 
kłem” jest znakomity 
zaś królową, 
te Colbert, 

Ta unakomita para artystów 

czyni film zajmującym, 

Publiczność zwabiona nazwiskami 
nie wypełnia widownię kina „Palace”. 
go nie żałuje. 
obejrzenia, 

Film reżyserował Stuart Walker. 

Scenarjusz opracował Edwin Justis Mayer, 
dług sztuki scenicznej Nosia Coawarda, 

Fotografowuł: Karl Struss, 

Wytworna, bogata, gustowna wystawa, dówcipna 
treść, precyryjna, pomysłowa i bardzo zręczna reży 
serja. Claudette Colbert i Frederick March — ot 
„Królewski kochanek”y 


j&t pogod 
na, 


nie byłu 
„Królowskim kochan 
artysta Frederick March, 
pięlenag, uroczą 1 wytworną — Cigudet 


gwiazd, szczel 
I wcało tę 


„Królowski kochanek” jest godzien 


woe- 


OdUdręczeńde Zdrowia 


paprTre1 


Tognl działa szybko przy: 


Rólach reumatycznych, Padaprze, 
Bélach trwaniu w stawach, Kigrenle, 
iearalgii, Gryple | przediębienia . 


Togal ośmierze bóle i przynosi ulgę, 
nie wywiarając żadnego ubocznego, 
wiemnezo wpływu na seree i Colacek. 


p od przeszło 


t l5-tu z pos 
wodzeniem SE 
auja się przy tyt 
za bed 0 
bletki Togal. Ty- 
siące  udręcze” 
nych odzyskało 
swe zdrowie przy 
pomocy Tegalu. 
Togal wstrzyma- 
je nagromadzra- 
nie się kwasu 
moczowego i dla- 
lego w zarodku 
rwaleza ta nie- 
domagania. 


Spróbujcie i przekonajcie sią sami dziś jeszetė 

i zakupcie natychmiast w najbliższej aptece 

Togal. Należy jednak zwracać baezpą uwagę 

na  mieuszkadsone yć ai a epakowanie 
Cena zł. 2am 


RADJO-KĄCIKR. 


RASZYN, poniedziałek. 
1,00 Sygnał ransu į pieśń "Kicdy ranne wstają 
zorze”, 7,05 Gimnastyka. 1,20 Płyty. 7.35 Dziennik 
poranny: 7,40 Płyty 7,52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 7,55 Vrogram ma dzień bieżęry, 11,30 
Przegląłł prasy polskiej, 1140 Wiadomości o eke- 
porcie polskim. 1150 Wisdomości biełące. 11,57 
Sygnał czasu 12.05 Maayka jazzowa. 12,30 Dzien- 
nik połudn 1235-1238 Wiadomości  motrorel. 
14,58 D, ©. muzyki jazzowej. 15,30 Wiadomości go: 
spodarcze 1540 Przegląd kamanikacyjny, 1545 
Chwilka lotnicza i przecjiwknzowa. 15,55 Co grają 
i tańczą w Rumunji (płyty). 1640 Lekeja franru. 
skiego. 16,55 Recital L. Juchta (kontrabas). 17,25 
Tronsm: y Pornania 1750 Skreynku poczt. rolni. 
cza, 18,00 Odczyt ze Lwowa. 1820 Muzyka lekka, 
1905 Rozmaitości, 19,25 "Norwidowy fartepian 
Chopina" — wygłosi p, © Jellenta, 1940 Program 
na dzień następny. 195 Dziennik wieczorny. 20,00 
Traviata”, opera Verdiego 4 płyt gramofonowych. 
W przerwie “Pod znakiem oszczędności” — wy. 
głosi między 2 i 3 aktem p. J. Warnecka (Feljeton) 
22.30 Wiadomości sportowe, 2240 Muzyka tanecz. 
na. 23,00 Wiadomości meteorol, dla komyn. lot 
i kom. polic. 23,05—23,30 Muzyka taneczna 
ŁÓDŹ JAK RASZYN 
z wyjątkiem 

155 Prvgram na dsicń bieżący. 11,50 Wiadomo 
ści bieżące, 13,60—15,00 Przerwa, 1530 Komunikat 
izby Przem. Handlowej. 15,40 Płyty, 1750 Re- 


pertnar teatrów $: kormnikuty, 19.05 Rozmaitości 
1840 Progam na dzień następny, 


Odjazd pociągów z Łodzi F abrycznej 


DO KOLUSKEK: 


1.00; 5.20; 7.15; 8.06; (Widzew 
10.26; 18.00; 14.20; 16.30; 17, 1 55; i 
rr" 40; 16,40; 10.06; 30.64 
DO WARSZAWY: 19.30. 
DO SKARBŻYSKA bazp.: 10,30, 
ODJAZD E ŁODZI KALISKIEJ, 
28 Sroa Gui 
A (Posnania): 203; 6.15; 9.84; 
16.07; 10,36; 22.05, RYB. 
DO KUTNA (Gdyni — Poznania 1.20; 
RZEZ J): 20; 9.00; 12.57; 
DO WANSZAWY: 4.36; 7,26; 1812; 10,218; 14.56; 


R30; 14410; 18.10; (Czesto 


chowa), 
DO LWOWA: 20.06. 


TRZY NOWELE 

przynosi najnowszy, 10-y zeszyt  „Tęczy”: Wamo, 
Miłaszewskiej; „Na moje życie durniów wystarczy 
wybitnego pisarza szwedzkiego, K, Hedetnstjerny 
„Miłość s przeszkodami”, oraz humorysty Jórui 
Jérome: „Obraz. Ponadto numer przynosi we» 
łe opowiadanie zza kulis współczeanej cyganerji wi 

szawskiej p, Ł „Frano”, które napisał jeden z nu; 
wybitniejazych polskich rysowników, — Poza nowi 
lami daje "Tęcza" w swej części popularno » nauk: 


wej: „O saklannej bańce z 1001 nocy” artykul 
Legi! Cudzoziemskiej, „Krew świadkiem”, „Szarady 
jako tęsty inteligencji" (z przykładami), „Kora” | 


w, Innych, nie wapomtnając artykułów zuwiązanych 
z aktualnościa chwi'' 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — pop. Jak się nawrócił Ferdek 
Pisztora; wiece St 

Teatr Popularny — Na gorgcym uczynku 
Teatr w sali Geyera — Bohaterowie. 
Alhambra — Ciotka Teofila. 

Teatr Wosoły Momus — Z całego serca, 
Rex — Dzieje śmiechn (rewje), 

Cyrk — Wielkie przedstawienie. 

Adria — Rocanbołe- 

Casino — King Kong 

Lapitol — Córka pułku. 

Corso — Kobieta z rejestru. 

Cary — I Płonąca prerja, II Raj nodlotków 
Grand Kiño — Jarm miłości 

Luna — Ulica 

Métro — Rocambole, 

Palace — Królewski kochanek. 
Przedwiośnie == Wyss dr. Morepa, 
Rakieta — Ja w dzień... ty w nocy. 

Roxy: I Zemsta Tonga. H Tajemnica życia 
Boxy (Narutowiesa 20) — Martwy de* 
Sztuka — Zgubny czar. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Barszcz z fasolką, 
Kalarepa z farszem mięsnym i klt 


seczki. 


„Ryż z kwaśną śmietaną i konfiturą- 


wi, 


WINSZUJEMY, 
Jutro: Sewerynowi i Romanowk 
Wschód słońca 6 H 
Zachód — 16,31 
Dlugość dnia 10.26 
Ubyło dnia 6.24 
Tydzień 42, 2 
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dr. Freunda. 


Róża zwalcza... gruźlicę. 
LOSOWO 


Dziwne eksperymenty 


Jedną z najważniejszych zdobyczy me 
dycyny ostatnich czasów jest, jak wiadomo, 


zastosowanie mularji jako środka służącego 

do zwalczania nieuleczalnej dotychczas 

choroby, paraliżu postępowego. Klin 
wybija się klinem. 

Jedną struszniejszą chorobę zwalcza się 
przy pomocy drugiej, o wiele mniej niebez- 
piecznej i uleczalnej choroby. 

Obecnie w niemieckiem piśmie 
skiem p, t. „Aerztlichć Sammelbliitter* ko 
munikuje dr, Freund, że udało mu się wy 


lekar- 


kryć, iż gruźlicę możnu zwalczać przez za 
szczepienie chorym róży na twarzy. Nie 
wszelką formę grużlicy można tym sposobem 
walczyć, lecz tylko gruźlicę skóry i niektó 
re wypadki gruźlicy kości. 

Niestety nie jest ten sposób leczenia bez 
pieczny, gdyż róża jest chorobą groźną i 
niedającą się opanowuć tak, iż zaszczepia” 
jąc choremu różę dla wyleczenia go z gruź 
licy, można go wyprawić przez różę na 

| tamten świat. 


mma 


Turków razi własna przeszłość, EB 
EE Współcześni poddani Kemala Paszy. 


Turcju stoi obecnie pod znakiem wielu 
gwaltownych przemian, z których 
niejsza polega na zupełnem niemal 
niu Z tradycją. 


najważ 
zerwa 


Oto np. ktoś proponuje 20-letnianu Tur 
kowi, aby razem z nim odwiedzi! jeden 
z meczetów w Konstantynopolu. Młodzie 
niec odpowiada wyniośle: „Nigdy dotąd no 
ga moja 

nie postuła w meczecie*, 

Uważa jednak przez grzeczność, że po 
winien cudzoziemcowi towarzyszyć Po raz 
pierwszy zatem wkraciu do jednej z tych 


olbrzymich i pustych naw i patrzy na wier 
nych, których pozy modlitewne są mu na. 


pewne o wiele bardziej chce, niż cudzoziem 
cowi, „Śmieszne* — odzywa się szeptem. 
Ale młodzieniec ów ma 

tylko 20 lat. 

Atoli inny spośród Turków, człowiek 
jaż poważniejszy, oznajmia cudzoziemcowi 
z uśmiechem: „Meczety nułeżałoby spalić, 
albo conajmniej zamknąć. Podobnie jak 
turbamy, reprezentują cme zli 
kwidowaną, przeszłość nas 
niebezpieczną”. 

Wurtością architekturalną tych arcydzieł 
stuki malo kto się w Turcji interesu jo, 
Nawet mlodzi pisarze tamtejsi, Nie mają 
oni prawdziwej tradycji literackiej, język 
ich bowiem rozwija się tik szybko, że nie 
rozumieją prawie autorów starszych Nie 
odczuwają również potrzeby tradycji arty 
stycznej: dzisjejszość im wystarcza. Cie 
ktwość turystów dla ich zobytków wydaje 
im się 

nieszkodłiwą manją starców, 

Mimo te objawy niema w Turcji pro- 
pagańdy antyreligijnej. Bezwątpienia Mu 
atafu - Kemal i jego najbliżsi przyjaciele 
żywią przekonania wolterjańskie. 
Francuz, stale mieszkający w Stambule 
opowiaduł raz, że któregoś dnia wszedł 
do meczetu, nie zdjąwszy bucików i nie 
włożywszy pantofli ochronnych, przeznaczo 
nych dla niewiernych, Uszło mu to dla 
tego, że był w towarzystwie paru młodych 
członków rządu, chcących uchodźić za wol 
nomyślicieli. „Poco zdejmować buciki 
— tlumtuczyli — jeśli nie są brudne“, 

Ale takie prowokacje są rzadkie Mu 
stafa Koma] wie zbyt dobrze, 
odpowiada potrzebie głęboko 
nej w sercach mae. 
jal walkę z pewnemi obrzędami, 
— jego zdaniem — są 

szkodliwemi naroślemi, 
Fez? Czarczań? Separacja płci?  Odtwa 
rzanie obrazu ludzkiego? Te przyktzania 
rebo te zakazy nie figurują w Koranie. 
lecz w jego komeviarzach, lub w komenta 
rach do tych komentarzy, 

Tak więc Kemal postanowił walczyć z 
wkraczaniem religji w strefę życia świeckie 
go. Jego celem jest radykalne oddzielenie 
meczetu od prńtwa. Trudne przedsięwzię 
cie w kraju nawskroś teokratycznym. Czę 


przeszłość 
reakcyjną dla 


Pewien 


że rewizja 
zukorzenio 
Dlatego tylko pod- 


które 


75 samolotów 
7, m. Mesyna 


Podczas największej w dziejach bi- 
twy morskiej stoczonej 31 maja 1916 
roku niedaleko od bizegów  Jutlandji 
cały wywiad powietrzny Anglików skła 
dał się zaledwie z jednego małego sa- 
molotu, a Niemców z paru wielkich ste 
rowców. Lecz już pod koniec wojny 
światowej zaczęto nietylko umieszczać 
samoloty i hydroplany na pokładzie wie- 
lu statków wojennvch ale nawet prze- 
znaczono niektóre okręty wyłacznie 

do obsługi aparatów lotniczych. 

Powstał tedy nowy typ statku wo- 
jenneśo t. zw. lotniskowiec. Cały górny 
pokład lotniskowca jest przystosowa- 
nv do ladowania na nim, oraz startowa- 
nia zeń samolotów. Komin statku nie 
wznosi się ze środka pokładu, lecz nie- 
ma] z teóo krawędzi tak że powierz- 
chnia pokładu jest jednocześnie dość 
dłnójem i wąskiem lotniskiem. W czasie 
ladowania samolotu na tem ruchomem 
lotnisku haki przytwierdzone do „ogo- 
na” płatowca zaczepiają o poprzeczne 


Redaktor naczelny: Franciszek Probsk 


stokroć trzeba było uciekać 
mocy, ale naogół udało mu się 
musy perswazją, 


przekonać 
Zwolna życie nowoczesne 
przenika do meczetów, Niektóre kazania 
są już wyglaszane 
w języku tureckim. 
Koran wkrótce będzie przetłumaczony 


w całości 


się do prze- 


„EFCHO* 


Oryginalny wywiad dziennikarza. 


Smutek i radość typowego Anglika 


Lubi wypić, kocha sport i krytykuje... Macdonalda. SEE 


Jeden z popularnych tygodników 


o wysondowanie, jakie są zadania è ce 


londyńskich postawił sobie ciekawe za |le życiowe typowego obywatela añ- 


danie: chodziło o wyszukanie osobnika, 
przedstaw:ającego przeciętny 
współczesnego mieszkańca. Anglii, bę- 
dacego poniekąd uosobieniem najszer” 
szych warstw społeczeństwa pod 
względem sposcbu bytowania, trosk i 


typ |szybko: Umysł jego zaprząta 


rozwiązano 
przęde- 


gielskiego. Kwestję tę 
wszystkiem 

troska o byt rodziny, f 
a to prowadzi w konsekwencji do su 


miennego spełn'enia obowiązków za- 


dążeń życiowych, poglądów na różne |wodowych w przeds'ębiorstwie fabry- 


kwestje codziennego życia it. p. Po 
długich à mozolnych poszukiwaniach, 
udało się 


taką osobistość znaleźć. 
„Typowym Anglikiem“ okazał się o- 
bywatel miasteczka Laughborough, nie 
iaki Mr. Bolder. 

Lat około pięćdziesięciu, z zawodu 
technik fabryczny, „typowy Anglik" 
iest głową rodziny. składaiącej się z 
żony i trojga dzieci. Przedewszystkiem 
shodziła refernie wysłannik gazety 


Gdy jesień za szybami... 


Deszcz pada i pada, na dworze ponuro, 
dzień krótki jak dziecka koszulka, 

do sznrej jesieni mam taki sentyment, 
jak Hitler, przypuśćmy, do„. Śrulka. 


Wiatr zimny rwie liście żółciutkie, ałabiutkie, 
bo niemasz jaż letniej zieleni, 

a w parkach, gdzie spojrzysz — i pustu 

jak w bankach, lub mojej kieszeni, [i głucho, 


Kobiety też zdjęły wzorzyste swe suknie 
i ciemne włożyły kolory, 

a grypa drwi z ludzi i ofiar ma dużo — 
To chore.. Ta chora... Ten chory... 


Bez ciebie tak przykro, 
niejeden robaka fuż zalał, 


Humory zwarzone | miny: nietęgie. 
do śmiechu to-ć pora za licha — 
czy w'biarze, czy w domu, w 
człek kaszle. narzeku i kicha... 


zarobki, pensyjki też kruche, 
na koniak nie starczy, na likier tak samo, 
więc pijesz zwyczajną siwuchę... 


Do djabła 2 jesienią, precz z wazelką 
(zapewne przyklawną mi panie)  ([jesienią!... 
zły wbijam swe oczy hen w nicho i pytam: 


— gdzie jesteś, słoneczko, kochanie?... 


bez ciebie tak głupio 


gdyby kobiety, jak słońce znikały — 
mężczyzna.by chyba oszalał... 


Rom 


Lew na wolnosci 


Rzeźniczka z długim językiem. 


W tych dniach przed sądem w Chi 
chester, w pobliżu Londynu odbyła się 
wesoła rozprawa którą żywo intereso 
wała się prasa W. Brytanji Jak już 
swego czasu donosiły gazety w cza” 


na okręcie. El 


Nowy typ statku wojennego, 


(liny przeciągnięte przez pokład i apa- 
rat szybko zatrzymuje się.. 

Stany Zjednoczone, Anglja Francja i 
Japonja posiadają lotniskowce olbrzy- 
my przerobione z dreadnougt'ów, mogą- 
ce pomieścić 

po 50 do 75 samolotów, 
| Jednakże w czasach ostatnich warsztaty 
| okrętowe angielskie i amerykańskie bu- 
dują lotniskowce o rozmiarach znacznie 
| mniejszych a zało o większej szybkości. 

Oprócz lotnisk pływających skon- 
struowano po wojnie lotniska fruwa'a- 
ce i „nurkujące”. Prawdziwemi lotniska 
mi fruwającemi są bowiem olbrzymie ste 
rowce andielekie i amerykańskie które 
moga — obok kilkudziesieciu ludzi — 
pomieścić i unieść w $óre po pare ma- 

Ra samolotów: a znów na miann lat- 
nisk nurkuiacych zasłuduią wielkie to- 
dzie podwodne w których wewnatrz mie 
szczą się małe składane samoloty lub 
hydroplany.. 


i 
—— 


se przejazdu wędrownsgo cyrku w 
hrabstwie Essex 
zbiegł lew „Rex*. 

Obława na zraźiecgo drapieżnika, 
trwająca trzy dni i trzy noce nię dała 
żadnych wyników poza odnalezieniem 
zżartej du poł wy kozy. której skórę 

kości odkryto na szosie prowadzącej 
do Chichester. Ucieczka groźnego kró 
la zwierzat napydził1i nieinała strachu 
wszystkim meszkańcon miasteczka i 
okolicy tak że przez okres trzech dni 
wstrzymano wszystkie rozgrywki spor 
towe 

zwinięto obozy letnie młodzieży 
a lczn* letnicy zabarykadowali się w 
domach w obawie przed nagłem poja 
wieniem s'ę zgłodniałego drapieżnika. 
Czwartego dnia gdy napięcie strachu 
i niepewności doszło już do zenitu. bo 
jawił się w prasie komunikat, donoszą” 
cy że dzięki bohaterskiej odwadze 
dwóch dozorców cvrkowych zbiega 
jzłapano. gdy nocą odpoczywał w pólu 


| odstawiona do menażerji. 


Po pewnym czasie atoli doszło do 
wiadomości: policji że cała ta „uciecz- 
ka“ bvła zwykłym 'trickiem.reklamo 
wym właściciela cyrku, którego maj- 
stersztykiem reżyserskim było podrzu 
cenie w poln zabitej kozy. Niestety, 
rzeźnik który kozie' poderżnął gardło 


teafrze i kinie, | 


Do knajpy iść ciężko. bo takie psie czasy, 


cznem, dającem mu środki egzysten- 
cji, Pozatem interesuje go właśc'wie 
tylko jeszcze — sport. Jest zagorzałym 
footbalistą, czynnego jednak udziału w 
grze już nie bierze; 
natomiast jako widz, 

nie przepuści żadnego większego m2- 
czu piłkarskiego. 

Czas wolny od zajęć zawodowych 
spędza przeważnie w domu. Lubi pra 
cę w ogrodzie, uważając ją za rekrca- 
cję.zdrówą i pożyteczną. Abstynzntem 
ne jest, lecz nie lubi przesiadywać 
„w kompanii” w barze, gdyż uważa z2 
wskazane zajmować się doglądaniem i 
kształceniem (w sensie praktycznym) 
swych dzieci. Od czasu do czasu — 
mniejwięcej raz na miesiąc — urządza 
„wieczór rozrywkowy” Idzie wówczas 
do kina .przyczem wybiera obrazy, w 
których 

występują jego ulubieni artyści. 
Mniejsza o treść filmu — rzecz główna. 
aby zobaczyć faworyta (atletę, spor- 
towca í t. d) w nowej roli. 

— Odniosłem wrażenie — pisze re 
porter — że małżonkowie żyją dość 
zgodnie i naogół są z życia zadowole- 
mi. Źródłem szczęścia i zadowolenia są 
dla nich — dzieci, Mają troski wyłącz- 
nie natury fnansowej. „Moją ambi- 
cją życiową — mówił Mr.. Bolder — 
jest zdobycie sobie i rodzinie 

trochę więcej wygód. 
Pracuję chętnie | gotów jestem praco- 
wać jeszcze więcej, byleby m'sć więk 
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jemnić życie sobie i najblrższym Gr% 
odłożyć coś niecoś na „czarną godzi- 
nę“. Tak mówił Mr. Bolder. Wierzy fl 
w dobroczynny wpływ Kościoła i re: 
Legii. tem niemniej na- nabożeństwo 1i 
częszcza rzadko. W kościele bywa 
zwykle tylko z okazji „wydarzeń wi 
dzinnych*. jak chrzest, konfirmacj?: 
t p. W dziedzinie polityki interesują £0 


-— Á W M 


tylko sprawy wewnetrzne, przyczóm 
do poczynań rządu odnosi się nadef 
krytvczn'e. Nie jest zachwycony P | 


MacDonaldem. uważając go za człó* 
wieka mało energicznego. nie realizu 
jącego zapowiedzianych „doniosłych (9 | 
form“. Wobec tego w przyszłych w% 
borach głosować będzie 
na konserwatystę. i 

Mr. Bolder — typowy Anglik = 
dumny fest ze swej ojczyzny. niemi 
jednak żadnych wrodzonych uprzedzeń 
do innych narodów. Chętnie popati 
przemysł rodzimy. kupując wyroby KA 
inwe: o ile te nie są droższe od zagt 
nicznych: nie jest przecież tak ba% 
tym, by przepłacać towar ze wz 
dów patrfotycznych, musi zatem 0© | 


szukiwać źródeł najtańszych. 

Wojny. jako podyktowane zazwy 
czai żądzą zdobywania cudzej ziem» 
uważa za niepotrzebne: nie jest jednak 
„pacyfistą za wszelka cenę“ j w r% 
potrzeby nie zabraknie go w szeregach 
obrońców ojczyzny. 

Przechodząc na „Iżejsze” tematy ~ 
kończy sprawozdawca dziennikarski = 
dowiedzieliśmy się. „typowy 
glik" Jest zdeklarowanym zwolemi | 
kiem krótkich spódniczek 1 czup 
a la garconne; uważa taniec za 


bardzo miłą rozrywkę, 
przyczsm tęskni trochę za niemodnyfh 
już walcem i kotylionem: jednak 


„pieprzyk* nowoczesnych tańców la% 
zowych przypada mu też bardzo do fi 


sze dochody, móc lżej odetchnąć, uprzy Istu. 
—a—— 


Mąż ulubienicy Niemiec, 


Tranzakcje finansowe 


Od wielu już łat symbolem niemiec 
kiej Gretchen nieskażone; żadnemi za- 
granicznemi wpływami, niezaraźonej po 
stępem, czy nowoczesną modą, była dla 
Niemiec nacjonalistycznych „śćwiazda” 
ekranu niemieckiego Henny Porten 

Henny Porten była 


ideałem niemieckiej kobiety. 
Nosiła długie warkocze założone na 
gładko uczesanej główce, grała cnotliwe 
cierpiące żony i matki, była ulubienicą 
narodową. 

Po przewrocie hitlerowskim okazało 
się, że wielbicieli Henny. Porten i jej 
cnoty niemieckiej czeka jednak cios.. 

Henny Porten ma męża. Mąż ten na- 
zywa się baron von Kauffmann-Asser. 
Brat jego, poseł niemiecki w Argenty- 
nie, zaraz po przewrocie został odwo- 
łany i usunięty z dyplomacji Dla tej pro- 
stej przyczyny. że dziadek obu braci (a 
więc i męża Henny Porten), był żydem 
nazwiskiem Asser który 


otrzymał tytuł barona. 

Mąż Henny Porten nie mógł być poz- 
bawiony swego stanowiska z tej sq 
ste; przyczyny że jest, kupcem i han- 
dlowcem prywatnym. 

Pewnego dnia w jednej z narodowo- 
socjalistycznych gazetek ukazał się aa 
pierwszej stronie artykuł z szumnym ty- 


tułem: „Mąż Henny Potten popełnił wiel 


kie oszustwo”, 


Mąż bohaterki narodowej i oszu- 
stwo? To ciekawe. Niejeden poczciwy 
Niemiec który wyładowywał swój sen- 
tymentalizm, płacząc w ciemnej sali na 
widok cierpień bohaterki narodowej. 


Henny Porten, 


jego sziachetnej małżonki.. 

Starzejąca się ta artystka, widząc, # 
już nie długo będzie mogła  czarowić 
publiczność niemiecką swą cnotą i nie' 
winnością, postanowiła przed  usunię' 
ciem się w zacisze domowe dobrze 2% 
bezpieczyć swój uciułany mająte 
i wdała się w jakieś tranzakcje z banka 
mi szwajcarskiemi, na których zreszt4 
nikogo nie oszukuiąc, 

wiele straciła, 

ZEŃ 


Podsłuchane. | 

: AMATOR EMOCJI,  % | 

— Emocjonuje mnie igranie z niebe? 
pieczeństwem nawet w  codzie 


sprawach życiowych.. 
— Ach, więc to dlatego jada pan 5% 


żem. 
ZAZDROSNA,., 

Lekarz: Czy może mi pan powie 
dzieć, skąd się u pańskiej żony biorą * | 
krwawe odciski na plecach? 

— Od czasu jak chora śpi na klucz” 
od mieszkania, abym nie mógł pór” 
przychodzić do domu. 


W SĄDZIE. 


— Jak wy się nie wstydzicie oskas 
żony oszukiwać ludzi. uczciwych ai 
rzy mają do was tak ślępe zaufanie 
— Trudno. panie sędzio cóż robić 
kiedy uczciwy frajer daje sią naciąćn 


ŻYCIE RODZINNE. 
Piperman po ożenieniu się przed w 


teraz mówił, groźnie potrząsaiąc gazetą: dawnym czasem z panną Chapergeld ę 


— Odezwał się w nim żyd! 7 
Cóż się jedn*k okazało przy bliższem 


rozpatrzeniu sprawy? p 


Nie było żadnego oszustwa, a tran- 


zakcie pieniężne, o które posądzono” 


Kauffmanna-Assera, były właśnie tran- 
zakcjami , 


p 
wać, Właściciel cyrku znalazł się na 


ławie oskarżonych a sąd skazał go 
ġa 200 funtów grzywny. 

za karygodne kierowanie uwagi į dzia 

łania policji na pilnowanie . bezpieczeń 

stwa mieszkańców  spowodu _.fikcyj 


wygadał się przed żoną a ta — rzecz | nej i -upozorowanej ucieczki lwa”. 


prosta — tajemnicy nie umiała docho- 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 1% 


(żwirki dawniej Karols 9p 


Za redakcie 


ną, w miarę jak poznaje zalety jej 
rakteru coraz częściej chodzi ze $ 
kami na nią do teścia. > 

— Wiesz co, Piperman, ty masz "_ 
cję — mówi mu pewnego razu PK í 
ty masz zupełną rację. I jeżeli pr 
córka da tobie jeszcze choć raz POM | 
do skargi fa ją poprostu wydzi” 
czę 


pani Pipermanowej do zarzucenia. 


KŁOPOT. 
Hela: — Tak trudno jednemu męż 


czyźnie dotrzymać w*ęrności. | 


Tola: — To drobiazg: Ja mus£4 
trzem być wierną. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk M 


odpowiada: Roman Furmański. 


Od tej pory Piperman nie miał ae 


ad. 


-- —==m 
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| NAPIS POD PLECAMI. 


EEE Zemsta zdenerwowanego męża, FT 


i O tarciach w małżeństwie 
ków, nik 
welna 


Jedyna- 
tby nie słyszał, gdyby nie sła- 
skarga, złożona przez p. Jadwi- 


śe. domagająca się kryminału dla męża | ska 
la tym świecie, a smoły piekielnej na| nie 


tamtym, 


Żyliby nadal, znami tylko przez najbliż 
szych sąsiadów i ogół szerszy nigdy o 
samotnych Jedynakach niczego pewne- 
fa by nie wiedział.. 


, „Ale cóż, skoro niewiasta pewnego 
nia opanowana została potrzebą mó- 
Wwięnia i otwierania serca 


przed sędzią, 
dedynakowie 


i 1 związani przęd kilku 
aty . nierozerwalnemi wężłami, roz- 
dzieli]; się w sądzie: jedno stanęło po 
prawicy, drugie — po lewicy i nuż wy- 
słuchiwać słów sędziefo a rechotu pu 
liczności ubawionej niebyle jakiem wi» 
dowiskiem. 


mia Więc jak to było od początku — 
Pytał spocony sędzia — proszę tylko 
è powoli, nie spieszyć się, kara i 
tak winowajcy nie minie. 
—'Ano, proszę łaski najwyższego 
tędziego, maż! mój tu obecny Józef, zo- 
czywszy mnie na ulicy pod ręką z ku 
zynem Aleksandrem Mączakiem, nic 
narazie nie powiedział, tylko wąsy 
nastroszył i w domu 


buch talerzami o ziemię. 


"To, ja wtedy do niego grzecznie: „Czejfo 
ę draniu żołądkujesz, lewąś nogą z 
żka wstał, czy co?" Niewiele na to 

Zwrócił uwagi, tylko jednem słowem 

Powalił mnie na ziemię: „Małna”, — 

bowiedzjał, Wiec ja na niego: „Nie žad- 

nam, małpa, tvlko szlachełanka”, To on 

kol mnie: „Ja ci. twóle ślachectwo t 
efb batem pod plecami wypiszę”. I da- 

lej mi kaliśrafować. „. 


i Kłamie, panie sędzio — wrastnął 
Nagle oskarżony Jedynak, — ja jestem 
analfabeta į żadnego gryżmoła postawić 
ap «niem, a pensję krzyżykami kwitu- 


— Czy widział kto, jak mąż bił pa: 
| N | 

— Nikt na świecie, toć jabym m 
wstydu pod ziemię się schowała, 


$ 


bo on mi wtedy kieckę 
Au Jedynakowa nachyliła cię nad sto» 
Cm A coż, szeptem, AORE! Bu 
r ȘÇo z tym fantem, zrobić?, — za- 
stłanawja się sędzia, Publika poprostu le- 
na sali ze śmiechu, baba -miele ożo* 
tem jak najeta, a zabuksny mąż nie śmie 

Nawet pary z ubt puścić... | 

= Pogódźcie się — doradzk. 


— Skądże znowu, — oponue Jedyna 


gowa — coby sąsiadki powiedziały na 


,—= No, ale niema dowodów, że mąż 
Panią pobił, nikt nie widział, nie sły: 
szał krzyków, niema obdukcji lekarskiej 


— a bez tego, nie można człowieka 

skazać, 

— (o pan sędzia zrobi, to już ła- 
wielmożnej osoby ale „pogodzić się 


możemy, boby nas cała kamienica 
zakrakała., 
Po chwili — wyrok uniewinniający. 


Jedynakowa z obojętną miną chwyta 
męża za rękaw i pociąga ku wyjściu. 

— Chodź Józiek _„ mówi — więcej 
tu już nie przyjdziemy. Jak był ten 
stary sędzia z bródką, to chociaż się na- 
krzyczał, a ten nic tylko cięgiem: „Cd 
ja wam zrobię, pogódźcie bię! 

— Niema sprawiedliwości dła żenia- 
tych ludzi, 


„E CHO” 


Powrót. 


— Więc ty głupiemu zegarowi wię” 
cej wierzysz, aniżeli twemu mężowi? 


— 


DZIWNY HOTEL 


7 
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E EE N AERE Zabtakany gość. 


| s 
| Ponieważ mieszkańie moje teraz 


remonttia. byłem zmiuszóny przenoco- 
|wać w hotelu. Udałem się więc do jed- 
| z hoteli. 
| Wszedłem do dvżurki portiera i pO- 
prosiłem o pokój. , 
Portier przyjrzał mi sie uważnie, 
pótem wyńtzał za drzwi. iakzdvbv ko” 
goś szukałąc. 
— Pan sam? — spytał zdziwiony. 


— Sam. e 

— Him.. W takih rażie pokój Nr. 
S 
Cs 

Numerowy zaprowadził mnie do 
dużezo pokoju 


6 dwóch łóżkach. 
— Dłaczeko mi dano pokój © dwóci 
łóżkach? — zdziwiłem się — e- 
cież jestem sam. 


Spuchnięta twarz przyjaciółki. Casa 


Podstęp sprytnej 


Młockarnia w aptece. 


— Czy pan już się kiedy ważył? 

= No tak, z polecenia Jekarza. 

— | dostawał pan wtedy karteczkę, 
na której była wyciśnięta data 1.cię- 
żar pański, nieprawda? Otóż ja wczo- 
raj taką karteczkę znalazłam 

w tpodniach mojego męża. 
Patrz pań: 20 paździemwka — waga 
103,88. Co pan nato? . 
— Widocznie mąż pani jest 
atleta ołężkiej wagi, 

— Kto, mój mąż? To takie chuch* 
ro... On nie waży ani 60 kilo. To była 
kartka z wagą jego kochanki, On wczo 
raj nie był ma obedzie w domu, Wi- 
dócznie poszódł z nia na obład, do te 
stauracji, potem dał ją zważyć. 

== W jakimżeby calu? 

— Bo t jest sadysta. Cieszył Się, 
że on, taka słomka, takie nie, ma stos 
trzykilową kobietę. Pań wie, że © ma 
li-- mężczyźni przepadają za. kobieta: 
mi o potwomtych formach. 

— Nic mi o tem niewiadomo. 

— To mnie dzwi. Pan, taki 
świadczony cżłowiek... 

- Mniejsza ż tem. Cóż dalsj? 


do- 


„mJakto. ca.dalei! Postanowiłam zn! 


wszelką. cenę- dowiedzieć się kto, jest 
ta pani i i 


dać jej nauczkę. - 
Z moich źnajomych przyjacłółek trzy 
wchodziły w rachubę. Źreszłą ja już 
dawno podejrzewałam, że ż jedną e 
węh mój mąż ma coś., Ale teraz posta 
nowiłam iść na pewniaka I te trzy przy 
jaciółki zaprosiłam dziś w południe na 
czekoladę. QOdyśmy półtem wyszły na 
ulicę. zaproponowałam Im. abyśmy 
poszły do pobliskiej aptek dać się. zwa 
żyć. Zwodziły się. Waży się pierwsza 


Rozczarowanie. 


miami Uroczy Sen w biasku dnia. 


— lajowiek jest sawego hiewiadamą, wy 
glosi} sentencjowuinie Robert, budząc wiy 
tego ranka o bardzo spóźnioaej porze nti 
wem kawaierskiem łóżku, 

„Użyż mogłem przypuszczać wczoraj, że 
dzić akim, jakim jestem, cosmyślał 
dej, stając przed lustrem, by zdobyć cho 
ciag widmowego interlokutora, 

Robert zapatrzomy w swoje własne odbi 
tie, uległ ponownie zdumieniu, tak jak 
lo miuto miejsce wczoraj, po wyjściu £ wai 
DY W Jazieqce urocżej . 

„, Zdumiała go jegó włna sylwetka, Co 
A Tóżnica —= wczoraj i dziś, Dò wezoraj 
Muwał zawsze przed nim skrómny młodziań 
Przystojny niewątpliwie, ało zgńszony jakby 
| wta, nieśmiajością, niepewny siebie, 

Wgący tylko przesuwać się przeż życie, ale 
nit iść w mie zwycięsko, przebojem. 

aj Ha! Działaj, stół przed nim 

| zwy 6 sylwótce dumnej i pięknej. 

wy e uśrhiech rożchyju usta pońso 

We, nabrzmiałe pulsującą żywó krwią, jak 

(Uożenne pęki kwiecia, Zwycięski błysk 
kozpala się w orzechowych oczach. 

Przeżycie jednej nocy wyczarowałó w 
„Na wiele nieznanych mu dotąd wile mò- 
Saroiy, Z pokornego, nieśmiałego mło 

zieńca stał wię dumnym, pewnym siebie 
twycię cą, > 
Wpatrzony w swą nową postać, zaczaro- 

Własną metamorfożą, Robert przeży 
= po raž dmi, nie mniej intensywnie 
aia wczorujszy. Nie wyczuwa już swej 
otychezasowej dwoistości. Zagubiony Wez 
aj adziejnie buchalter, nieprędko się 
chyba odhajdzie, Dzisiaj ma głos tylko 
Dzi nie oblicza. Żyje tytko wyo 
x i wspomnieniem, Jak szklane, mie 
Mące się tęczowo paciorki, prresuwa na 


braźnią 


łańcuszku myśli kolejno wszystkie godzi- 
ny weżorajszych przeżyć. . 

A więc.. swą przygodę błotnej kąpieli 
w kałuży jezdni, porwtmie w samochodzie 
przez nieznaną czarodziejkę, o ile nie naj 
piękniejszą, to napewno majciekaważą ko 
bietę stolicy. Potem,.. kąpiel w luksusowej 
łazience... Potem... swą zdumiewającą 
metumorfozę w pięknego chłopóa a wresz 


cie... nńjczitowniejszą bajkę, przeżytą 
rarem Ż nią — niemmamą, à tak 
i jedynę. 

Uroczy sen noty letniej... 


Obym się tylko nio przebudził osłem, 
srobijby niewątpliwie w tem miejscu 
zaicaną uwugę buchalter, Ale na 
nie było go jeszcze w świadomości Roberta. 

Wu zegar wydzwonił niedbale i non 
szalancko dziesiątą. 

Roberta poderwało nagłe pocfucie rze 
czywistości, 

Biuro. Wystraszone spojtzeńie padło 
znów bezwiednie w lustro, Odbicie zwycię: 
skiej syłwetki, jakhy zlekka zbledniałe i 
omglone, stanowzetó kolidowało z treścią te 
go prońkiictnego, pósplitego słowa. Biuro, 
a więc — cyfry, cyfry, cyfry... Wymagający 
szef, Łaźdróśni koledzy, aieciekawe kole 
żanki. Szary py] codzienności, pospolitość 
nuda! 

Ach, nuda! 

Ale odczaty zrmgła głód, głód zdrowego, 
młodego zwie sfnagnął jego ciało po 
ttebą ezynu. rężył mi Półświado 
s op ea rat się, zapa 
"Bł mreszynkę, na -stojącó, 
sapryzniąe mj aeg Czyż mógł woso 
raj pamiętać o zaprowiantowaniu swego ka- 
wulerakiego gospodarstwa? 


—— 202 0 


— 95 kilo: Waży się druga — 108 kilo 
6-80 deka. Waży się ta trzecia, i co 
pan powie — 103 kilo i 88 deka jakby: 
ulał, Ja.ją też 
` odrazu w buzię 


z jednej strony, chłap z drugiej strony 


KS 

— Jakto, w aptece, tak przy całym 
personcja 

— Tylko gdzie? Miałam ją może 
do: domu zapróstć? Biłam jak młockar 


x A s LJ 
Gubernator na inspekcji. 

i udany pokam. 

' Do Kazania przyjechał gubernator 
è Moskwy, Miejscowi dygmitarze sta» 
fája się spełniać każde życzenie dostal 
nego gościa. i 

Zaraz pierwszego dnia zachciało się 
guberiatorówi 

przejechać się po Wołdza. 

Oti kłopot: skąd tu wziąć odpo- 
wiedniego kapitana?  Zaangażowańo 
pewnego Anglika. 

Anglik, jak to Anglik, kazał rozpalić 
okiefi wskotłach, rury oczywiście” nie 
wytrzymały ciśriienia i pękły, a Statek 
stanął w płomieniach. 

Próbowano ugasić pożar — sikaw: 
ki nie funkcjonują. 

Spuszczają łódź ratuikową = w 
olągu sekundy napełnia się wodą. 

Rzitctają guberńatórówi koło ratti- 
kowe — koło tonie. 

Ciskają mu 2 brzegu linę — lina ury 
wa Się, 

Gubernator tonie. 

Na szczęście nie był to prawdziwy 
eubernator, lecz jakiś oszust. 


Prostą asocjucją nryśli ujrzał się przed 
wytwernie zastawionym stołem, w bajecznie 
kalorowej pyjamie $» Adeliny. 

O mało, że nie zapiątał się mów w tych 
uroczych wspomnieniuch i nie Zapomniał o 
biurze. Ale siła przyzwyczajenia  zwycię- 
żyła. 

Szedł jak automót. 

W biurze — przykra aperacju wytłuma. 
czenia się przed groźnyu szefem. Zdziwio 
he miny kolegów, podejrzliwe koleżanek, 
cyniczne półsłówka, ty, Ale najgorze 
było z samą pracą. Posłusane tak dotą 
liczby pląluty się, zmieniały miejsca, sta 
wały naopak. Wprost owe b 
A W dodatku ooraż któraż z nich wydłuża 
ła dł i przegiruła zalotnie w kszta le 
żącej, smukłej postaci eżarownej Adeliny. 
Nie sposóh było sobie z niemi poredzić, 

W dodatku ten psia krew! buchalter 
nie dhcia] za nic wyleść a sukamarków 
świadomości, Tak głęboko  tupadł tam 
wczoraj, przywalony cfyjń ogromem niesa 
mowitych, à rożkósznych przeżyć posty. 

Wszystko się jadnak kończy na terenie 
ziemskich opraniozeń. Skończył się więc 
i dzień biarowy. 

Robett szedł przez ulicę pochłonięty tyl 
ko jedną myślą — iść do niej zóraż, czy 
też później? Wczoraj, u właściwie dziś ra 
no, odchodząc, nie zapytał KAWEt czy ma 
wrócić. To się możumianłć samo przóż się 
Taka noc duje prawe powrotu. Ale to byłe 
o bladym świcie "Teraz, w jaskrawej zło 
cistości dnia, wszystko nabierało innego 
kolorytu. Oświetlenie tek wiele stanowi, 
ntetyfko w obrazie, alè 1 w życia. Dziś w 


zony. 


nia. Rozerwali nas, ale w ciągu dalszej 
awantury ona się przyznała, że chodzi 
z moim mężem. Co pan powie nato? 
— Cóż ja mogę powiedzieć! 
— Czy nie na dobry wzięłam się 
sposób, co? 
Sądzi pani, że to takia interesu- 


jące? 
=- À 0 pan myśli? Kobiety zawsze 
się cieszą, gdy taka nabiefzć, Proszę 
pańa, sto trzy kilo, baba jak tank — i 
oü potrzebuję mężczyzńty, który na- 
wet ma kigóla jest zà lekki? Awantura 
zacztie się dopiero w domu, gdy: mój 
mąż wróci z biura na obiad, Powiem 
mu, że jego donna od wczoraj 
przybrała na wadze, 
bo jet zęba spuchła. 
|, — tak się znęcać nad bieda- 
kiem! 


— To pan nad nim się lityje. nie na 
de mną? 


Numerowy wzruszył ramionami. 
— U nas już tak jest. Jak przycho* 
dza dwie osobv to dostaia | 
pokój 7 iednem łóżkiem. 
a jak jedna osoba. to iei się daie z dwo- 


ima łóżkami | WE 
— Poco mi dwa łóżka: 
— Czasem. uważasz par. gość nie 


może zasnać na jędnem łóżku. to idzie 
spać na drucie... 


— A fak przyjeżdża gość z prowim. 


cii na pare dni i chce pokój z iednem 
łóżkiem? 

— To się mówi. że wszystkie zaję” 
te. 


— Przecież w ten sposób odstrasza- 
cie przyjezdnych. Í 

— A poco nam przyłezdni: My wo- 
limy miejscowych wości.. Miejscowy 
orzychodzi na godzine. dwie a Drzy- 
jezdny to chce żaraz mieszkać cały tv- 
dzień... 

= To jeszcze wam źle? 

== Chybal My wolimv siedmiu wo 
¿ŝi przeż jeden dzień, jak jednezo wo- 
ścia orzeż siedem dni... 

Po wwiściu humeroweco położyłem 
sie do łóżka. ale w żaden sposób nie mo 
głem zasnąć, W sąsiednich pokojach 
słychać bvło 
Naktyłem złowe poduszk. nic mie po- 
imagało. 

Po zodzinie zapukał ktoś. 
Wy. 

— Czy Dan 
nit? 

= Nię, Zdawało sie panu. 

— Mnie sie file zdawało. Ale u nas, 
uważa pan. dzwonki są zebgjute. Więc 
ia co rodzina obchodze bokote i pytam 
się, Czy ktoś nie dzwonił. Pan: szańów" 
ny nie mie potrzebuje? 

= Nie, Nie — mraknałem. 
sząc śię, = Wychodzę od was. 
nie można wcałe spać.  . 

= He, he! — zaśmiał się mmetowy 
== odnizu wiedziałen: że pan ta nie bę 
dzie spał. Trzy łata praciłe | nie parnię 
tam żeby ktoś tu snał, Do mas przycho- 
dza tviko tacy goście to im sie woale 
nie chce Sbać. 


Numero- 


szanowny nie dzwo- 


bodnó- 
tu 


Rybki w żołądiku. 


Pomysłowy fabrykant 


Najlepszyjn środkiem nia” palenie w “Zo 
łądku i'ńa niesmak % ustach po wódce 
jest wodń sodowa, Dlatego p Sitinielaw Ja 
rosż, eublokator u państwa Mroweów, wró- 
Giwszy do dómin pó dużem pijaństwia, ża 
a 1 się rozglądać zà syfonem. Syfonu jed 
nigdzie nie zrulazł, 

- Niema wody sodowej — westchnął. 

Ale nógle óświeciła go jakaś myśl, 

— Niema, to sobie sam sodową wódę 
zrobię. Nie trudnego. Trochę wody i tro 
ch gaza, 

I p, Stanisław roaćjrzuł się sa jakimi na 
czyniem nà wodę, Nie jednsk odpowied 


èu inńych, Policjant du] znak. Samochód 
stanął. 
„ Robert podskoczył, zerwał kapelusz a 
głowy Usta skwieci} uśmiech; uśmiech, 
który był skondensowaniem przeżyć dozna 
nej rozkoszy z nadzieją nowych doznań. 
Lecz ręku wyciągnięta żuchwale ka klamce 
drzwiczek, opadła nagle,  ubezwładniona 
przerażeniem, Na tle ciemnych  draperyj 
wnętrza, wykwitło obok zbledniałej twu 
rzy Adeliny 
rakowe oblicze naczelnego szefa, 

Adelina powiodła niewidżącem  śpojrze 

niem po kltożącej się sylwetce Roberta, 


Nie ódkłoniła się, Nocny kochanek w 
dzień nie linnt dla niej. Był jak ten 
korearz nocy, który tylko w mrokach bez 


Hońca może liczyć na łup i zwycięstwo. 
Mymienie — wieczność, 
Samochód ruszył gwałtownie, Robert 


pod pozostał è kapelnszem w ręce i nieztasłoń 


festeze przerażeniem w ocnch, które stop 
niowa nalewały się Aż po brzegi — zdumie 
niem. 

> Więc ona, ona jest kochanką jego sze 
a? 


Naczelny dyrektor towarżystwu, w któ 
rem pracował, Znał go tylko z widzenia 
i ż rozgłosu, jaki umiał wytworzyć dokoła 
siebie. Słyszał o jego miłostkuch, szalo- 
nych orgjach, rozrłutmości, 6 ezm mówi. 
całe miasto. Dokoła osoby jego ostat- 
ńiej kochanki muły się bajki z tysiąca 
i jednej nocy. 
Więc to ona? 
Był u szczytu dumy. Dumy, że 
kochankiem 


mak on był zwycięzcą = 


jed 
s wy 


pełni dnia zmienił się koloryt wczorajszych | bóru 


przeżyć, Refleksv gorącej czerwieni i buj 
nego rota przybladłe i Spłowiafy na słoń 
mt. Żywożć harw wchłonęm w siebie biel 
dniś. 

Wshał wię, 

Gdy wtem zza romi przecznicy wybiegł 


samochód, który roupomałby wśród tysią 


Ale gest jednak utrzymanką twego szefa 
rozżalił się w nim matle poeta, 

Gdy wtem niespódznnie wytadzi] not 
żaprzepńskeżomy dotąd bemadziejnie Bu. 
chaltet. 

Phi! Wielka mi rzecz. I tak niki 
tem nic nie straci — ta suma firma. 


ma 


wody sodowej. [IEEE 


M niego nić znójązł, „albowiem wszystkie stat 


ki byty zamknięte na klucz wi szafce. 

Mętny wzrok p. Stunisiawa zatrzymał się 
na stojącem na patipecie okna szklannem 
akwarjam, w którem pływała 

kilka złotych rybek. 

= Naćżynie będzie w mm ta? odpo 
wiednie = zadecydował. — Nie trzą Qawet 
wady nabierać, bo jest. 

1 nie nanyślając się wiele, p, Stanisław 
wziął 2 okńa nuezynie z rybkami, postawił 
je nå kuchhi, wiożył do wody gumową mit 

ę 2 maszynki gazowej i puścił gaz, 

Kiedy bombelki gazu obficie wypłynęły 
na pówierzchnię wody, p. Stanisław przy- 
tknął do ust faćzynie i chciwie żacząl pić 
„sodową wodę* wusnego wyrobu, 

W tym momencie do kuchni wessła go 
spotdyni p. Mrowcowó, 

— Rany Boskie! Co pón robisa s mo 
jemi rybkami, 

Okrzyk jednak był spóźniony. Z  pię 
ciu rybok dwie wraż z wódą ` 

wpłynęły do żołądka 

— Polknął mi pan 
wrzeszczuła p. Mrowcowń. 

— Nie martw się pani — pocieszy! ją 
p. Stanisław. — Oddam napewno, bo mni 
mąli. i 
Rożpacz gospodyni wzrosła jeszcze bat 
dziej, gdy stwierdziłń, że pozostałe rybki 
otrute (luzem,  zdechły. Ze łzami w 
oczach pobiegła na skargę do męża, któr; 
spuścił sublokatorowi takie lanie, że go 
musiało opatrzyć pogotowie, 

Właściciel rybek +— niebószczyków odpo 
władał ża to przed sądem, który go skaza! 
na tydzień arteztu. z zawieszeniem  wykb 
mania kary ma przeciąg roku; 


EE” "FEAT T A a ETERNIA 
Myśli o kobiecie. 


Nieszczęśliwa kobieta ma dużo 
przyjaciółek, szczęśliwa żadnej. 


Jarosza 


dwie ry bki! 


Kobieta kocha z ciekawości, z nu 
dy, ż próżności, ż Maśladownictwa a 
czasem także 2 miłości. 


Cnota jest największą ozdobą ko- 
biety, ale nie każda kobieta robi sobie 
coś z ozdoby. 

u 

Mężczyzna zapomina, kobleta zapo 
mina się. 

v 

Jak mądre musiałyby być köbfe 
ty, gdyby znalazły ten “rozum który 
tracą przez nich mężczyźni. 


Kochanka rozkazuje żona prosi. 


E 
WICEK i: WACEK 


na szerokim świecie. 


Tramp: — Ma pan tu skórę muflona. Na drodze roz: Wujek Tom: — I żcbym miał na głowie stanąć muszę Wujek Tom: — Już poczuł sól, zaraz go będę miał. 
sypie pan sól. Muflon to lubi, a gdy się zbliży do pana narzuci to przeklęte stworzenie dostać w swoje ręce. i Meee! Meee! tn 
mu pan lasso na szyję. Klłaczek: — Cłodźmy do altany, zagramy, aż stary Wacek: — Teraz na nas kolej! 
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Wujek Tom: — Rety! Co tu się dzieje? Kto mi skórę Wicek: — Gdyby to nie nasz drogi wujek Tom, my- Wujek Tom. — Hop! Udało się! 
zdjął z głowy? ślałbym, że to walka byków! Wacek: — Widzisz jaką ma zadowoloną mine. 
z 5 Wacek: — Słyszysz, jak zadudniło w jego głowie? 
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j Wujek Tom: — Masz tu jednego w nos! Odpłacam Wicek: — Już przeciąłem! : Wujek Tom: — Ratuj, kto w Boga wierzy! Jeszcze ` 
ci się twoją własną monetą!- Wacek: — Przecież nie jestem ślepy, Ale z tego mu- kilkanaście kroków, a będę ocalony! 


flona pozostał chyba kotlet, 
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Wujek : — Otwórzcie! DI nikt nie otwiera! Kłaczek: — Kto na ręku? Wacek; — Meee! Meee!) `“ | 

Nie aw ra wt eż pzy kj zaj Strażnik: — Wszelki duch... Ciocia Tekla: — Cicho się bawcie chłopcy, bo wujek 
Tramp: — Co to? aeroplan? coś majaczy. | 

* łaczek: — I pomyśleć, że akuratnie miałem cztery króle 

w ręku.... $ „va 


